4 e 
BiGIRUSA | 
8h 
SEM 2 


i GG 


"Rie Prenumeraty? 
Warszawie z ednoszeniem mie- 
sięcznie Mk. 2609,— 
kg odnoszenia a m 
prowiacji miesiecz, 2600,— 
dagranicą s w 4009, 


Kedakoja przyjmuje interesantów 


Redakcja i Aeministracja: 
Am 


Pocieszyciel 


konesan i i 
jąc a, a jednocześnie zikirowege postę- 
dy” e W. G. przemawia w sposób nieja- 
l ogólnikowy, językiem typowo przed- 
` 


ma”. Prawica jest uła. lewi- 
E gównie, więc linta prawdy i dobra mu- 
ke = BO przekąłni, albo tkwić w „Środ- 


W. G. nie wymienia — ‘jak już | 
EWA — łego oklepanego słowa, 
ły, waumuje zupełnie na modłę aentro- 
AZ p. (W. G. ma do zarzucenia le- 


` 


Wanie najświeższych pomysłów w dziedzinie 
Socjalnej czy podatkowej, rozważanych zaled- 
Wie zagranicą i ostrożnie poddawanych tam 
Sprawdzianowi życia, przeskoczymy ` dystans, 
ielący nas od krajów o rozwiniętej gospo- 
wielkokapitalistycznej i zaimponujeniy 
iatu swoją pestępowością, a masy nirodu 
Alsnimy daleko idącymi pryiektami, Ls 4 
Wistość przyniosła bolesne rozczarowanie 
na Śpiesznie wydawane, nieoomyślane dowi, o 
Pozorąch radykalizmu albo wcale nie waszły 
W życie, albo też stały się w niem ob-em. ko- 
aczącem sie ciałem, które trzeba ciągle oc:3- 
' Sywać, sztukować i poprawiać, Rezultat jest 
, że u siebie w domu poderwaliśmy zaufa- 
Bie do wszelkich reform, nazewnątrz zaś zy- 
„R "gd opinję państwa niezaradności i chao- 
S 
] 
j pracy, Kasach Chorych, urlopach pra- 
; iczych, comi 
s* ochronie lokatorów — „mają być 
ię, znaj jświeższe mi pomysłami” „z które- 
i 6, NBleżało czekać, aż przyjmą się na Zæ 
zie? Czy reforma rolna? Ohyba nie. 
Ex, wymienione refonmy zaliczyć nale- 
sce Programu „zdrowego pó stepu‘, urze- 


Vielnioneso już na Zachodzie. Należa- 
24 M ke mówić, że Polska musiała raczej 
„łonie państwa zachodnie w dziedzinie 
aego u „as zupełnie ustawodaw- 
spotecznego, a snie e chęci impono- 
"Ma światu (wyjątek stanowi  8-godz. 


e W Ó2 | 


| face. 
„Lewicy zdawało się, że przez zadekreto- 


hy? cóż fu idzie? Czy ustawy o 8-godz. | 
sjadh rozjemczych w rol-, 


Warszawa, Czwartek 


26 Października 1922 roku. 
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Ceny ogloszeń: i 

w tekście (przed krea) Mk, 350 | 

Nekrologi 5. 19 y 

zwyczajne „ 168 f 

drobne za jeden wyraa „ 75 

EE Ceny ogłoszeń nał»ży rozumieć | 

za wiersz wysokości t miti matr 

Dia poszukujących pracy rabat 50% | 

oraw w Ne niedziel. zaa © j 
antazyj ne i tabele (bilanse) 3 = 

Ogloszenia przyjęte po J 

nistracji © 13 drożej, JH 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią a 

zuje wszystkie przyjsta ogłoszenia od y 

zmiany cen bez uprzedniego za f 
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Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 


wątpią cych. | 
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| wi — anie wiemy, jak nie wiemy, które z | 


ustaw, grzeszacych — gdaniem p. W. G. — 
pozorami radykalizmu, stały się w życiu 
| „obcamai, kołaczącem się ciałem, które 
trzeba eiagłe ociesywać, sztukować i po- 
| prawiać”. "Wiemy, że „Chjena” przypuszcza- 
<a ataki ma 8-godz. dzień pracy, kasy cho- 
rych i't p., wiemy, że ie i Śred- 


| ku z „Chjemą* i Potoczkami? Nie chcemy 
| w ło wierzyć. Choć z drugiej strony p. W. 
G. wyraźnie pisze o „przeroście u mas 
norm ustawodawczych w pewnych dziedzi- 
nach społecznych". Jeżeli p. W. G. ma na 
myśli: wyłiezone wyżej ustawy, w takim ra- 
zie solidarvzowałby się z programem 
| nie „zdrowego postęjpa”*, łecz zdrowego 
| wsteczniciwa, wymierzonym p lu- 
| siora precy, a więc i inteligencji pracu- | 


Dalej p. W. G. tUómaczy potrzebę „U- 
nji“ ze względu na dobro demokracji, inr 


| teresy państwa i potrzeby obywatela. 
Bagatela! 


| 
Í 
| 
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| 
| J esteśmy wprawdzie g głęboko przekonani, | 


że dęmokracja i obywatele połscy, w razie 
zasiągnięcia ich opinji, zdziwiliby się 
aLiepomiernie, słysząc, że im i państwu po- 
trzebma jest do szczęścia „Unja”. Ale nie 
mamy, oczywiście, nie przeciwko tworze- 
miu takich, czy innych mowych wera gc 
Jeżeli zwałeżamy „Unię*, to czynimy, to 
ir gemy zasadniczych, WY że „U- 
jest unja najprzeróżniejszych żywio- 
łów o sprzecznych interesach klasowych, 
które muszą rozsadzić ten nienaturalny 
|złepek obszamików, fabrykantów, nau- 
czycieli, Hteratów, urzędników. Podkre- 
ślamy zwłaszcza, że „Unja* w żadnym ra- 
zie nie może uchodzić za reprezentantkę 
inteligencji pracującej, która tylko razem 
| z klasa robotniczą może wywalczyć lepsze 
waruniki życia. 

' Następnie zwalczamy „Unije“, jako no- 
worodek przeďwyborezy. Jeżeli „Unja“ 
jest tak potrzebna, jak utrzymuje p. W. G., 
niech dowiedzie tego swą dziołałnością i 
stwierdzi swą rację bytu. Wybory nie są 
jednak obowiązani udzielić kredytu i.. 
manidatów firmie bez przeszłości, a bardzo | 
| watpliwej przyszłości. I stąd pochodzi zu- 
| pełnie uzasadniona obawa w szeregach in- 
| teligeneji, że się ma przed soba przedsię- 

wzięcie polityczne, które może nie prae 


frwać do następnych wyborów t że przeto 
mea glesu ma okres 


miczem, albowiem nie może niczem wyle- 
gitymo'wać się. Jeżeli przy poprzednich 
wyborach „inteligencja“ nie zdobyła żad- 
nego mandatu, to obecnie albo powtórzy 
się to samo, albo „Unja* conajwyżej zdo- 
będzie znikoma liczbe mandatów i w sef 
mie żadnej nie odegra roli. Możnaż tedy 
wymagać od initeligencji, aby dla ryzyko- 


Numer pojedyńczy QOQ mk, $ 
ipisciracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna Oi li do 2. Rachuaki platas w środy Í 
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Głosujcie na 


De aa igrając swemi | 


© WG. enari. wej atk W) 


niem: „Przez cztery lata ubiegłe wszyst- = 
kośmy jasne widzieli i doskonale oo | 


Tu, wiiłocznie, 
„„Kurjera 
która dopiere teraz na Świat 


Jesteśmy pewni, że weim gó” 


cująca nie usłucha wezwania p. 
teligencja winna dążyć do tego, by w dnia 


wyborów zapewnić sobie zwycięstwo, a nie 


„Umji*. A inteligencja pracująca zwycię- 
ży wtedy, gidy przedstawi ciele ludzi pracy 


wege eksperymentu, gweli zaspokojenia 

A Ra Saana aiin 
5 ie, p. autorytetem 
Polskiego" chce zasłonić zda, 


fizycznej i umysłowej, gdy P. P. 8. zwy- - 


cięży. 
J. M. B. 


Skandal! 


Referent wyborczy Min. spraw wewn. hjeną wyborczął 


Gen. Komisarz wyb. 


Przed kilku dniami, według doniesienia. 
P. A. T., generalny komisarz wyborczy wy- 
stosował do przewodniczących okręg 
komisji wy i komisarzy 'wybor- 
| czych pismo, którego pierwszy ustęp brzmi: 


Przepis art. 90 ord. wyb. sejm. o 
podziale mandatów między poszcze- 
gólne listy nastręcza przy wykonaniu 
trudności, jeżeli się toku. postępowania 
nie przedstawi prak 
sobie w tym kierunku przytoczyć uwa- 
gi i przykład, podane w książeczce, 
wydanej bezimiennie: „Wybory! (ak- 
tualne wiadomości o Polsce“). Warsza- 
wa, 1922, a napisane przez p, Leopolda 
Rutkowskiego, naczelnika Wydziału 


(podkreślenie nasz. Red.). 


Dalej następuje obszerny wyciąg z tę 

mienionej br dotyczący sprawy 

czania głosów według systemu de Hota. 
Postaraliśmy się o tę książeczkę, tak 

gorąco polecaną przez p. Bresiewicża. 

360 mk., jak na czasy obecne, niezmiernie 
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tycznie. Pazwalam | 


w Ministerjum Spraw Wewnętrznych | 


poleca jego broszuręl 


ta, socjalizm, sprawa kresów wschodnich i 
ugrupowania polityczne na kresach. wodo 
| poświęcona jest organizacji wyborów 

| Sejmm i Senatu. 

| W rozdziałe o stronnictwach politycze. — 


nych anonimowy autor lekko bardzo karcie 


j endecję za jej nieprzejednane stanowisko. 
| i demagogję, uważa jednak 


nik pożyteczny w Sejmie, wprowadzac f 


| do ustaw pierwiastek „praworządności 
społecznego ładu". P. 
luje w barwach czarnych, a o Piastowcach 
twierdzi, że główną ich winą jest, że pod 
ich „niesłychanym naporem“ przyjęto 
dliwą ustawę o reformie rolnej. Żałuje 
no, że nie było w Sejmie. silnego ' centrum, © 
| umiarkowanego i rozsądnego. ` 


Uporawszy się z partjami, autor tego 


f 


P. S. natomiast ma- | 


Ey 2 Pak eog E AR E 


4 
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| pamfletu „popieranego oficjalnie przez ge- Ę A 


neralnego komisarza, na kilku stronicach 

| dowodzi, że ustawa o reformie rolnej „ni- 

| komu nie a korzyści, a wszystkim 
| zatruła życie". 


Za | Mówiąc o naszem życiu dona 


| drożyźnie i walucie, autor powtarza 


S f 
|| 


i 


| 
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tanio, otrzymaliśmy eakat aa 96-cio stro- | bie brednie „Dwugroszówek” o a a że S0 f | 


nicową, daną anonimowo, bez podania 

aA rzy: nazwiska autora, pod tytu- 

łem: „W: Aktualne wiadomości o Pol- 
ik sce, które każdy Polak winien przeczytać 

i dać innym do przeczytania przed odda- 

niem głsou do urny wyborczej”. 

składa się z > części: Pierwsza zawie- 


| cjałiści zamiast pracować, af straj- 


| ki, że socjaliści „dorwawszy się do władzy, 
zamiast pracy, 
„bezrobotnym“ zapomogi grani rę KE 


przesilenia rządowe niszczą marke polską 


it. p. Zato o paskarzach, o z 


zaczęli rozdawać tak zw. 


ść 
pozę 


| 


apetytach obszarników i handlarzy ani sło” i | 


wa, Kończy się ten rozdział słowami: u 


X 


en 
którzy pochwalają strajki.. Pamiętajmy, 
że to wrogowie Polski! Tak samo wrogami 
Polski są ci, którzy pochwalają przesilenia. 
Tak samo wrogami są ci, którzy pochwalam 
ja sztuczne a nie naturalne sposoby zwal- 
_ czania drożyzny i paskarstwal 

4 Następnie zabiera się autor do socja- 
 fizmu, któremu poświęca najwięcej miej- 
sca. Zebrał wszystkie głupstwa, bezmyślne 
kłamstwa i pseudonaukowe dowodzenia, 
 wyczytane w broszurkach antisocjalistycz- 
nych i sporządził z tego bigos, którego nie 
_ powstydziłby się p. Gdyk albo p. Opęchow- 
ski Pozwala sobie na wypowiadanie poglą- 
dów w rodzaju tego, że „między demokra- 
'cją a socjalizmem jest większa i głębsza 
różnica, niż między socjalizmem a najza- 
' chłanniejszym caryzmem* (str. 34) pod 
względem przekonanń politycznych uderza 
"w oczy nieszczerość, obłuda i krętactwo 
P. P. S. (str. 45) pod względem polityki 


zewnetrznej socjaliści stale działali na nie- 


Józef Piłsudski, członek P. P. S., starał. się 
w czasie wojny światowej doprowadzić do 
- czynnego wystąpienia Polski po stronie Nie- 
miec i Austrji. Gdyby mu się to udało, nie 
mogłaby Polska być uznana ze strony 
państw sprzymierzonych za sojuszniczkę i 
otrzymać owoce zwycięstwa. Ale, dzięki 
Bogu, wtedy poczynania p. Piłsudskiego 
się nie udały (str. 46) i t. d. i t. d. 
p reszcie w rozdziale o kresach autor 
= gromi „federalistów* i  „autonomistów*, 
owysuwając i popierając nacjonalistyczny 
roćram. 
Nie zaimowalibyśmy się ta nędzną bro- 
szurką, których tyle wydaje „Chjena”, gdy- 
by nie to, że zalecana jest ona oficjalnie 
przez generalnego komisarza wyborczego, 
a napisana, jak p. gen. komisarz stwierdza, 
rzez p. Rutkowskiego, naczelnika Wydzia- 
S” Wewn., który, jak wiadomo, z 
ramienia tego ministerjum czuwa nad wy- 
porami i którego p. Bresiewicz zdradził w 
swoim okólniku. 
A więc jeden urzędnik państwowy, któ- 
u polecono pilnowanie prawidłowości 
borów, pisze i wydaje haniebny pamflet, 
którym napada na olbrzymią większość 
stronnictw, ra Naczelnika Państwa, stron- 
zo i napastliwie oświetla działalność Sej- 
lany zaś, który ma być najbardziej 
stronny, któremu ustawą o ordynacji 
botczej powierza zwierzchni nadzór nad 
procedurą wyborczą — broszurkę tę 
ca w oficialnem piśmie, 
P. Rutkowski, naganiacz wyborczy pra- 
y, ani chwili dłużej nie może pozosta- 
wać na swojem stanowisku. po wiawnieniu, 
że jest autorem tego pamfletu, Od p. Bre- 
Siewicza domagamy się wyjaśnienia, na ja- 


A iej podstawie reklamuje tego rodzaju bro- 
Eskure. 
go 4: © 


Mały feljeton. 


WISIELCY LISTY Nr.-8. 
„Mijając dobrze już po półn róg u- 
cy, na którym wisiał afisz z kandydatami 
| usłyszałem jakieś szepty, ziewania i ci- 

che pomruki. Przystanąłem i słuchałem. 
otnie, wisielcy Nr. 8, drzemiący na ścia- 

ocknęli się, a że im się prawdziwie nu- 
dziło tak wisieć dniamf i nocami (ach cze- 
góż ci ofiarnicy nie są gotowi uczynić dła 
_ „Boga i ojczyzny*!), pod pręgierzem spoj- 
rzeń przechodniów, więc ucięli sobie poga- 


AJ |= 


ę. ę 
` Haller: (przez sen) Naprzód legjoni- 
Nie zważajcie na oszczerstwa moska- 
 lofilów — naprzód! Pomni na pola Mo- 
otkowa, na Rokitnę, gdzieśmy walczyli, 
jak lwy — naprzód! Patrzcie! Piłsudski 
czele! 
 Rebski: (gwałtownie szarpiąc Halle- 


eciesz? Jeszcze kto usłyszy, 


sal À 

- Haller: (ziewając Co — he? Acha, 

iło mi się, że jestem w Karpatach, w na- 

ej żelaznej brygadzie Legjonów... 

- Stroński: Pss! pss! na miłość boską! 

= Haller: Dlaczego, Stasinku? 
Rabski (czerwony ze złości):  Dlate- 

, że pański udział w Legjonach z Austrja- 

mi i Niemcami powinieneś teraz osłonić 

bą kotarą zapomnienia. 

-~ Haller: Dlaczego, Władziu? 

= Rabski: Święci pańscy ratujcie mnie, 

pęknę z wściekłości, 

= Włódniak (dozorca, wiszący na 21 

miejscu listy 8): O lo Boga! A ja precz 

dam, jako generał Haller cieśiem prał 
iemców, jaże uciekły z Polski. 

| Gtąbiński: Głupiś, Włódniak. Nie 

mieszaj się do wwższej polityki. 

Haller (do Głąbińskiego): Stasiu, cze- 
ga ani odemnie chcą. Przecie i ty byłeś 
_ ekscelencją austrjacką, a kiedy już Beseler 

1yślał o wycofaniu się z Warszawy, tyś 
y yłał w imionin Rade Dnanmn-'tm_* Jon 


e do Habsburgów i Hohenzollernów, 


bój się 


| 


korzyść Polski. Obecny Naczelnik Państwa | daia 


za ramię) Generale, obudź: sięl Co pan - 


ac - "09 ROBOTNIK”, czwartek, 26 października 1922 r. 


Włódniak: Cie wy! 

Stroński i Rabski: Rany boskie, ci- 
szejl Ktoś podsłuchuje. 

Kniaziówna Puzynianka: Ach, spać 
mi nie dają, to nie ładnie ze strony panów. 
Należałoby się trochę liczyć z damami. 


Gdyk: Nie gdacz, panna, nie trza by- | 


ło drapać się na mury. 

Stroński i Rabski 
tem): 
Wołaj generał: 
z Piłsudskim! 

wane wesołych przechodni). 

aller: Kaniów! Mandatu! Kaniów! 

Mandatul 

Wszyscy kandydaci 8 (chórem): Man- 
datu! Kaniów! Mandatu! Mandatu! Ka- 
niów! 

Pierwszy przechodzień 


(tragicznym szep- 


Kaniów! Kaniów! 


(szyderczo): 


Dopełniają się czasy. Mury i kamienie | 


mówią. (Do afisza): Czegóż ci duszyczko 
potrzeba? 
POMOR 


Drugi przechodzień: Przepełniły się, 
nawet czasy, mój drogi, albowiem mury i 
kamienie nie tylko mówią ale i kłamią. 
Dawni ministrowie i ekscelencje austrjac- 
kie kryją się za Kaniów, wstydząc się swej 


przeszłości, która odbiera im prawo mo- Í 


A 


Z) 


BORCZYCH P. P. S. i DO PEŁNOMOC- 
NIKÓW LIST Ta DO SEJ- 


Przypominamy, że w związku z głoso- 
waniem do Sejmu muszą być ustaleni mę- 
żowie zaufania oraz ich zastępcy. Pełno- 
mocnicy listy P. P. S. do Sejmu w każdym 
okregu wyborczym zgłoszą najdalej do 31 
października na ręce przewodniczącego 
wyborczej komisji okręgowej listę mężów 
zaufania, oraz ich zastępców do każdego 
obwodu głosowania, (po 1-ym mężu zaufa- 
nia i 1-ym zastępcy dla każdego obwodu), 

odając ich dokładne nazwisko, imię i do- 
kadr adres zamieszkania. Mężem zau- 
fania w danym obwodzie głosowania do 
Sejmu i do Senatu może być tylko wybor- 


ca, zapisany w tymże obwodzie, albo też w , 


innym, należącym jednakże do tej samej 
gminy. 

Legitymacje dla mężów zaufania listy 
P. P. S. i ich zastępców w obwodach- gło- 
sowania do Sejmu wydaje z własnoręcz= 
nym podpisem pełnomocnik listy P. P. S. 
z danego okregu wyborczego. Zaświadcze- 
nie to powinno być następujące: 

ZAŚWIADCZENIE. 

Ja niżej podpisany, pełnomocnik listy kandy- 
datów Polskiej Partji Socjalistycznej do Sejmu 2 
Okręgu Wyborczego . 
R jest 


‘Polskiej Partji Socjalistycz- 


zamieszkały w 
mężem zaufania listy 
nej w Obwodzie Wyborczym 
Powiatu , PA r 
(Miejscowość i data) 
i Pełnomocnik listy 
wyborczej do Sejmu Nr. 2, 
(podpis). 


Powyższem zaświadczeniem musi się 


każdy mąż zaufania listy P. P. S. i jego za- | 


stępca wylegitymować w tym obwodzie 
wyborczym, do którego jest przeznaczony. 

Sprawa mężów zaufania jest bardzo 
ważna. Niechaj więc. wszystkie formal- 
ności z wyznaczeniem i zgłoszeniem mężów 
zaufania u władz wyborczych będą ściśle 


i szybko załatwione. 
CG WE PoS, 


WSZEDZIE: 2. 
Otrzymaliśmy list następujący: 
W pisemku sejmiku Zamojskiego „Zie- 
mia Zamojska”, wyczytałem co następuje: 
Listy kandydatów do Sejmu w okr. wyb. Nr. 27. 
Na ręce przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej w Zamościu, p. Gustawa Gisyera, złożo- 


mu; 
1) Lista Polskiego Stronnictwa Ludowego (na- 
stępują nazwiska). 

2) Lista „Koła włościan rolników". 

3) Żydowski Związek Robotniczy w Polsce. 

4) Chłopskie Stronictwo radykalne, 

5) „Wyzwolenie”. 

6) Inwalidów wojennych, zdemobilizowanych i 
b. wojsk, żołnierzy. 

1) Zjednoczony Komitet Wyborczy  Poale 
Sjon i Cejrej Sjon. j 

8) Polska Partja Socjalistyczna. 

9) Blok mniejszości narodowych. 

10) Żydowski demokratyczny blok ludowy. 

11) Chrześcijański Związek Jedności Narod. 

12) Włościanie bezpartyjni. 

13) Stronnictwo ludowe - lewica. 

14) Partja prawosławnych grażdan Rzeczpo- 
spolitej Polskiej. ` 


Uprzejmie proszę o wyjaśnienie co , 


znaczą fałszywe numery przy listach, prze- 


Zbliża się gromadka przechodniów. | 
Precz | 


Mandatu! Kaniów! Man- | 


e. . . zaświadczam, r 
że Obywatel , .. i r 3 h A se 


do Sejmu Nr, . . . | 


ne zostały następujące listy kandydatów do Sej- | 


ï 
4 


m1 © cada Tier 


= Wielki wiec pracowników bankowych, handlowych i biurowych odbędzie się di | 
27 b. m. o godz. 7.80 wiecz. w sali Handlowców, Sienna ló, Przemawiać będą tow. tow: 
 Hartleb, radny Szpotański, radna Praussowa, Gonerko, Lenga, Zagrodzki, Tor i inni. 


ralne do wytykania innym tego, co sami 
robili. 
Trzeci przechodzień: Zmęczyli się, 


| 
|| 
| biedacy. To nie zabawka tak wisieć i wi- 
sieć i miedzianem czołem świecić dzień i 
| noc.__ Dać im piwa! 

(Wyciągnął z kieszeni butelkę piwa i 
| chlusnął w sam środek afisza). 
| Pierwszy przechodzień: Posmakowa- 
ło im bo zamilkli — hel he! he! 
| (krzyczy w afisz): Nie trza piasku. Zna- 
| my was, jak wytarty grosz. Wasze zama- 
| chy, oszczerstwa, kalumnie, anarchje, war- 
| cholstwo, wasze podstępne podkovywanie 
| się pod państwo, waszą służbę dla mię- 
i 
| 
| 


widać, 


dzynarodówki czarnej i kapitalistycznej. 
Znamy, aż nadto, aż potąd znamy! Już 
nas nie złapiecie na Hallera, jak łowiliście 
nas cztery lata temu na Paderewskiego i 


słoninę. Stare, wszeteczne, wyświechta- 
ne sztuczki. Finita la comedia! Addio, 
bjeny! 


(Rabski i Stroński trzęsą się z irvta- 
cii. „Kniaziówna chlipie w  chusterzkę. 
Gdvk gulgocze jak indvk. Tylko Haller 
| pytającym, niemym wzrokiem spogląda 
| na bruk. Przechodnie oddalają się, nu- 
| cac ulubioną w Lesionach piosenkę: 
| nie mówiłem ci, Janielciu"...). 


Zysław.  . 


«uch wyborczy, 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW WY- 
I 


cież lista P. P. S. ma Nr. 2, a nie 8, jak po- 
daje „Ziemia Zamojska”, 
Czytelnik. 


Wyjaśniamy: 

Porządek, w jakim wymienia się listy 
okręgowe, nie ma żadnego znaczenia. 
Wszystkie listy okręgowe P P. S. do Sej- 
mu i wojewódzkie do Senatu mają ten sam 
| Nr. 2, co państwowa lista P. P. S. Wszę- 

dzie więc 5i 12-go listopada należy głoso- 
wać na 2. . 

SPRAWDZANIE ZATWIERDZONYCH - 

SPISÓW WYBORCÓW. 

W» ciągu bieżącego tygodnia wszyscy 

' wyborcy mogą sprawdzać w biurach komi- 

| sji obwodowych zatwierdzone ostatecznie 

| spisy wyborców. 

Spisy te powinni sprawdzać ci przede- 
wszystkiem, którzy chcą się przekonać, czy 
| reklamacje ich uwzgledniono, 
| Od chwili zatwierdzenia spisu wybor= 

ców przez okręgową komisję wyborczą, 

wolno czynić w spisie poprawki tylko na 

mocy wyroku Sądu Najwyższego. Poza tem 
, nie wolno już umieszczać w spisach nowych 
wyborców, wykreślać zaś z listy można tyl- 
ko osoby zmarłe. 


ZFRRANIE MFŻÓW ZAUFANTA 

| I CZŁONKÓW KOMISJI WYBORCZYCH. 
W poniedziałek dn. 30 b. m. o godz. 6 

po poł. w sali Tow. Handlowców, Sienna 16, 

odbędzie się ogólne informacyjne zebranie 

(mężów zaufania PPS, i członków obwodo- 

wych komisji wyborczych. Wszyscv człon- 


l 

| 

| kowie warszawskiej organizacji PPS. pro- 
| szeni są o punktualne przybycie, 

| ZAKAZ WYSZYNKU ALKOHOLU W OKRESIE 
| WYBORCZYM, 


Komisarz Rządu na m, st. Warszawę wydał 
rozporządzenie w przedmiocie zakazu  wyszynku 
| napojów alkoholowych w okresie wyborów do Sej- 
| mu i Senatu. . 
| Rozporządzenie powyższe zabrania wszelkie 
| sprzedaży, podawania i spożywania napojów al- 
| koholowych przez cały czas od dn. 1-go listopa- 

da r. b, do dn. 5 listopada r, b. włącznie i od dn. 
| 10 listopada r. b. do dn. 12 listopada r. b. Po u- 
względnieniu przepisów, dotyczących  wyszynku 
alkoholu w czasie przed i poświątecznym, zakaz 
dotyczy zatem okresu od godz. 3-ej popoł. 31 b.m. 
do godz. 10-ej rano dn. 6 listopada 1922 r, i od 
| godz. 3-ej popoł. dn. 9-go listopada do godz. 10-cj 
rano dn, 13 listopada r, b, 
| Winni przekroczenia pow. rozporządzenia u- 
| legną w drodze administracyjnej karze grzywny 
do 20.000 mk, lub aresztu do jednego miesiąca, al- 
bo obu karom łącznie, w razie zaś powtórzenia 
przekroczenia -— karze grzywny do 100.000 mk. lub 
| aresztu do trzech miesięcy, albo obu karom łącze 
nie, « | 
| Powyższej karze ulegną również i te osoby, 
które w stanie nietrzeżwym ukażą się na ulicach 
lub w miejscach publicznych, 


LISTY KANDYDATÓW P. P. S. 


Lista P. P. S. z okregu Nr. 37 (Ostrów, O- 
dolanów, Kępno, Jarocin, Krotoszyn, Ko- 
nin i t. d.). 

Domański Leon, ślusarz. Suda Stani- 
sław, kierownik parowozu, Kamiński Ste- 
fan, pom. ślusarski. Matuszek Antoni, ro- 
botnik, Skrabowski Adam, robotnik. 

JESZCZE O WIECU „ÓSEMKI". 

Otrzymujemy. następujący list od jednego z 
czytelników: 

Dn. 24 b. m. udałem się na wiec, zwołany przez 
ósemkę (ch-je-nę), niby dla inteligencji, a okazało 
| się, że byli tam przeważnie sami paskarze, trochę 


y Nr. 293 


Ki 


obałamuconej uczącej się młodzieży i część 
ligencji, nie solidaryzującej się z „ch-je-ną”» 

Po skończonej mowie p; Strońskiego, chc” | 
łem podejść do przewodniczącego i poprosić 3 Ą 
głos, lecz bojówka „ósemki”* zatarasowała mi 0M 
ge. Członkowie bojówki w lot rozdali między “i 
bą świstki papieru od „dowódców”, żeby sta ý 
w ordynku i zabrać się do bicia i tym sposo” | 
nie dopuścić do zabrania głosu. Wet też otot 
ła mnie zgraja spitych łobuzów, 

Lecz nie to jest przykre, że wynajęci banć 
dopuszczają się takich ekscesów, bo im za to pł A 
cą, ale to jest bardzo bolesne dla mnie, jako Mi 
laka, że studenci z politechniki w bardzo pow% 
nej liczbie, razem z tą zgrają brali udział w * 
ciu, nawet w biciu kobiet, 

Zwracam się do ogółu społeczeństwa i roč 
ców studentów oraz do p. Rektora Politechniki 
prośbą o wyjaśnienie, czy to ma być sze 
zadaniem uczącej się młodzieży, żeby uczestnic??” 
w niekulturalnych burdach razem z mętami ć 
łecznemi (gdzie nawet opróżniono mi kieszenić „| 
gotówki) wynajętemi przez warszawskich paskar:7" : 


Z AGITACJI CH-JE-NY. 


Przyniesiono nam do redakcji skórkę chien 
pytlowego, na której nalepiona jest, na midis% 
firmy piekarskiej, karteczka z napisem: „Chotó” 
mieć chleb tańszy, głosujcie na listę Nr, 8". > 

Od takiej „zachęty” chleb może istotnie í 
gardle stanąć... : E 


ARESZTOWANIE CZŁONKÓW ZW» 
ZAW. ROB. ROLNYCH. 


Tow. poseł Szczerkowski złożył © 
ręce komisarza wyborczego pow. łódzkie 
protest przeciwko aresztowaniu po wie” 
w Bran bow. sieradzkiego w d. 8 b. fi 
około 20 fornali i małorolnych, przeważ”” 
członków Zw. Zaw. Rob. Roln. 

Aresztowań dokonano w zwią 
zajściem, spowodowanem na wiecu , 
Brzeźnie przez posła Kuśmirka, którego “i 
jego prowokujące wystąpienia przeciw” 
P, P. S. — uczestnicy usunęli z wiecu. 

Pos. Szczerkowski zwraca uwagę “ 
niewłaściwy sposób, w jaki władze reag% ; 
wały na zajście i domaga się interwen* | 
ze strony komisarza wyborczego, celem * 
wolnienia aresztowanych. 


Nasze wiece. 


WŁOCŁAWEK. 20 b. m. P, P. S. zwołała 
we Włocławku Obszerna sala była pełna, zwła% 
cza strajkujący robotnicy fabryki celulozy *_ 
nie przybyli. Przemawiali tow, Kłuszyńska, P 
trowski i Zbrożyna, Mówców przyjmowano 9% 
dzo serdecznie i przemówienia przerywano 0%“ 
skami. 

Kiedy zapisał się do głosu sekretarz c oy 
kich związków zawodwych i zaczął powtarzać 7 
ne kłamstwa Ch-je-ny, nie pozwolono mu prze”, 
wiać, Na to czekała nieliczna grupka „chjenistó” 
która chciała rozbić wiec przez zrobienie za” 
szania, Nie udały się sztuczki chadeckie; aw% 
turników uspokojono 1 wiec” zakończono wśród | 
krzyków: „Niech żyje P. P. S., niech żyje mt 
PPVS a 


PŁOCK. Sala teatru miejskiego wypetňoi 
była w dn. 18 b. m., na wiecu socjalistycznym: „, 
ostatniego miejsca, chociaż wiec ogłoszono ML 
mi afiszami. Przemówienie tow. radnej Kłus% 
skiej przyjęto gorącymi oklaskami. R, 

Kiedy zaczął przemawiać komunista Kor, 
ski, sala nie chciała dopuścić go do głosu, DO? 
ro przewodniczącemu, tow. Kępińskiernu, 
się z trudem wywalczyć dla Kozłowskiego może” 
przemawiania, P. Kozłowski operował kłamstw 
mi z repertuaru komunistycznego, to też A 
świstów i okrzyków musiał zakończyć. Nie 
piej się wiodło i drugiemu komuniście, Ch-j0® 


nie zabierała głosu. - l 

Z komunistami rozprawili się tow, Kępiński r 
tow, Kłuszyńska. Wiec trwał trzy godziny i p 
śpiewu „Czerwonego Sztandaru” rozeszli się uoy 
nicy, pełni wiary w zwycięstwo 2 do Sejmu i sh 
natu, 


f 


19 b; m, wieczorem zebrali się b. Hoznid SN] 
rzysze i towarzyszki w lokalu klubu P. P. S. 

ferowali tow. tows Kłuszyńska i Kepit l 
brani (duży procent kobiet) oklaskami PAN 
przemówienia” i zapewniali, że będą sami e 
wać na P. P, S. i zjadnywać innych ludzi. 


SKARŻYSKO, Dn. 21 b, m. odbył się W 
rżysku w sali „Sokoła” wiec przedwyborczy P 

Doskonałe przemówienie tow. Pączka 
nagrodzone gromkiemi oklaskami i okrzyk 2 F 
cześć P. P. $. i mówcy, oraz listy P, P. S. Ne s 

Pomimo obecności na sali licznych zwo U 
ków Ch-je-ny — żaden z nich głosu nie zab Ai 


KOZIENICE. Da. 22 b. m. odbył się w Koop | 
nicach wiec P, P. S. Przemawiał poseł tow. my. 
czek, którego przemówienie zebrani przyjek, a 
rzą oklasków. Mówców „Centrum” i „Chjey 
brani wygwizdali. ZY 

Okrzykiem na cześć P. P, S. í listy Nr. 
kończył się ten imponujący wiec. “p, Si 

Zebrani postanowili głosować na listę P. s] 
Nt. 2. A | 


GUZOWO. W dn. 15 b. m. odbył Sie mg. 
przedwyborczy P. P. S. w Guzowie, który zę o 
dził kilkaset osób, Na wiecu przemawiał doj g | 
sel Dobrowolski, którego zebrani wysio „ją 
wielkiem zainteresowaniem. Przyjęto "%7 
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i 


po 
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Nr. 293 ; 


YA 

| R , 

23 żę drug że zebrani głosować będą na listę 
SN. 


Zyrat? samego dnia odbył się wiec Ch-je-ny w 
Przez e bogato rozplakatowany i obstawiony 
Rzęcz Jówkę oraz policję tajną i umundurowaną. 
stał age "chana, że miejscowy ksiądz skorzy- 
tej SEAR z cichej mszy kościelnej, w czasie któ- 
| daj eE ha kazalnicę i odegrał komedję, wybu- 
į ahi, acem i narzekaniami na temat rzekomo 
tich lącego się końca świata” z powodu olbrzy- 
ów socjalistów wśród robotników ży- 
z ch. Tem wystąpieniem aktorskiem chciał 
N ać masy do wiecu Ch-je-ny, 

| lety a wiec wpuszczano tylko za biletami, zaś bi- 
| Wydawała piebanja. Lecz masy oburzone 
jąc, 4 dorczemi praktykami Ch-je-ny, rozumie- 
Wieców przedwyborczych nie możną w ten 
ograniczać, odepchnęły straż i bojówki i 
„na salę Domu Ludowego. Na wiecu prze- 
' sławetny p, Gdyk i niezrażony p. Bittner. 
Nawet osoba p, Gdyka nie na wiele się przy- 
"Chjenie", Na wiecu zabrali głos miejscowi 
Gzy cy, oraz przybyły w samą porę z wiecu z 
A Pos. Dobrowolski, który powiedział zebra- 
m wde o chadekach, P, Gdykowi nie po- 
Wa już mówić, zaś całe prezydjum Ch-je-ny 
a ai chyłkiem uciekło, tak że już do 
cu przewodnictwo spoczywało w rękach 

aj Dobrowolskiego. ; 

BIAŁA PODLASKA, 

Policja na usługach „Chjeny”. 
wg, ziwnem, doprawdy jest zachowanie się policji 
toi”! Podlaskiej. Na wiecach P.PS, i wogóle 
t policjantów niema (wyjątkowo zjawia się je- 
Byki. każdy wie, że na wiece P, P, S. przychodzą 
w e bojówki „Chjeny”, Ch. D., N, P, R. i inne, 
| klnę opuszczenia do odbycia wiecu. Wówczas 
ty niema policjantów, którzyby robiącym bur- 
| otoz usunięciem ich z sali, lub spisaniem 
"F ulu, 
u Zwełnie inne jest zachowanie się policji naszej 
i tep acah „Chjeny”. Wtedy zjawia się policja, 
pa lona od stóp do głów w liczbie 15 — 20, pod 
Kw samego komendanta, Matulewicza, jak np. w 
Y 19 b, m., razem z zastępcą, Tuzem i st. prz., 
4 w skim, oraz całym plutonem przodowników 
Bo. kimi spescbami dopomaga  chjenistom do 
R. adzenia wiecu, co przecież jest niedopuszczal- 
; ktos ze w ręce i woła brawo, Wystarcza, aby 
ak, © Przeciwników rzucił zupełnie słuszną uwagę, 
| Gł W tej chwili policja w sposób brutalny wyrzu- 

tą 


Weszły 


dł 
w 


p 


| Éo z sali (w dn. 19 b. m. wyrzucony został w 
|, RPOSób jakić zwolennik „Piasta”). 
i cz iedy p. Konarzewski (prof. uniw. Lub.) za~ 
Wj to zwykle robią „chjeniści” brutalnie na- 
na Naczelnika Państwa, a tow. Grelecki za- 
teie tował przeciwko temu, wówczas st. prz, Ką- 
| ta ti, zawołał: „milczeć be cię wyrzucę, jak 
ka y a p. kom, Matulewicz groził tow, Grelec- 
i ilkakrotnie aresztowaniem, aczkolwiek za- 


się naszego towarzysza było bez zarzu- 


agi musimy zaznaczyć, że podczas o- 


o przemówienia p. Konarzewskiego na 
ję. OY} również obecny miejscowy podprokuratoc, 


T ani słowem nie zaprotestował przeciwko 
leńskim" kłamstwom, 


pf acamy uwagę władz centralnych, aby pou- 
i kia władze bezpieczeństwa w Białej, że obowiąz- 
Mag a jest zachowywać się bezstronnie i spra- 
; wie wobec wszystkich obywateli, a w żadaym 
jednej 


y 
4 


E 


tie wolno im faworyzować i służyć 


I politycznej. / 


ię 
j 


mna eae ee 


VIRC URZEDNIKOW POCZTOWYCH. 
0. K. R. P. P. S. zwołuje na dz. 29 b. 
z. 2 punktualnie, w sali Handlow- 
ea Sienna 16. wielki wiec polityczny dla 
Sdników pocztowych i wszystkich pra- 
łk, tików państwowych. Przemawiać ą 
| Da, OW. poseł Smulikowski, A. Debski, 
W owski, radna Praussowa i Odrobina. 
AECE NIEDZIELNE W WARSZAWIE. 
kę niedziclę dn. 29 b. m. odbędą się 
' ., Arszawie następujące wiece przedwy= 
„ol. Mokotów, w sali teatru „Promena- 
b » godz. 10 rano. Przemawiać będą tow. 
4, Txdny Jaworowski, Kurowski, Klima- 
Wski, Szulc, Gerlach i Morawski. 
w Muzeum Przemysłu t Rolnictwa, 
towskie Przedm. 66, godz. 10 rano. 
«mawiać bedą tow. tow. Bolesław Lima. 
„Ski, Gustaw Daniłowski, Woszczyńska, 
i, i Dewucki. às, 
Wola, kino „Europa“, przy ul. 
godz, 10.30. 


(ęTadnv Piłacki, Wojciechowski, Podnie- 
Q, (jonerko, 

tv. Proga, ul. Szwedzka, nawprost ła- 
chemicznej, godz. 10 rano. Przema- 
ki dą tow. tow. Dłusoszowski, Garlic- 
Radny Dobrowolski i Kąpało. 
„ Teatr Powszechny, róg Żelaznej i 
tno, godz.'1 po poł. Przemawiać będą 
~ Doseł Barlicki, ławnik Czarkowski, ra- 
iółkowski, radny Kowalski, Prejss i 


“s, 


s 

TW I. Solec, pod arkadami, róg ul. Solec 
ką, 3 Maje godz. 1 po poł. Przemawiać 
Ah low, tow: radny Jaworowski, A. Deb- 
kj Surowski, Klimaszewski, Szulc i.Ger- 


Aa WIT, Praga—-Szmulowizna, ul. Siedlec- 
Pana b. placu , Woskówko”, godz. 1 po poł, 
mawiac będą tow. tow. radny Szpotań- 


>. W Generko. 
łą, TL Nowe Brudno, przed kooperaty- 
Ra Olejcmą, godz. 2 po nol. Przemawiać 


SRi] Gutowski, 


| 
| 


j 
| 


| 
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"Pal rzałani chadeckiego Magistrat |. 


Jak wiadomo, wniosek klubu radnych 
P P. S, o przyznanie pracownikom miej- 
skim 13-€j pensji, .zostai przyjęty przez Ra. 
dę Miejską. Zdawałouy się że Magistrat u- 
chwała ta obowiązuje, i że vic nie stoi ra 
przeszkodzie bv pracewnicy miejscy t- 
chwałony dodatek otrzymali. Jednak cha- 
decki Magistrat z prez. Nowodworskim 
(kandydatem 68-kił), na ten cel pieniędzy 
nie chce znaleźć i, zwalając wszystko na 
brak pieniędzy, wypłaty odmawia. Mało te- 
go, p. prezydent Nowodworski odpowie- 
dział delegacji Związku, że i proponowaną 
pierwotnie połowę wypłaci stopniowo, o ile 
będą wpływały pieniądze, to znaczy, że ro- 
botnicy nie mają pewności, kiedy otrzyma- 
ją nawet pierwszą ratę. 

Wobec tego związki miejskie tak robo- 
tników, jak i urzędników, powzięły uchwa- 
łę, że o ile w bicż. tygodniu Magistrat nie 
zmieni swego stanowiska, pracownicy będą 
zmuszeni przystąpić do strajku. 

W tym celu wczoraj rano Zarząd Zw. 
Zaw, Pracowników Miejskich (urzędników) 
in corpore udał się do Magistratu. Delega- 


í cję przyjał prezydent Nowodworski, 


| 
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? imieniu Związku zabrał głos prezes 


| dr. Leon Pękosławski i przedłożył żądania, 


już kilkakrotnie składane w ostatnim. cza- 
sie Magistratowi, 


| 


| 


ji 


| 


| 


| 


obecnie w dniu 21 b, m. | 


Jednocześnie dr, Pękosławski imieniem 
Zarządu przedłożył uchwałę waln. zgroma- 
dzenia, polecającą Zarządowi wyczerpać 
wszelkie środki, zmierzające do pokojowe- 
go załatwienia tej sprawy, zaś w razie po- 
priy aż do zawieszenia pracy włącznie. 
4 a podsta 


wie tej uchwały Zarząd Zw. 


będzie oczekiwał odpowiedzi Magistratu do fsk 


dnia 27 b m. włącznie. 

Po tym terminie wszelka odpowiedzial- 
ność za następstwa spada z Zarządu Związ- 
ku". p 

Należy podkreślić, że kiedy przedsta- 
wiciele pracowników, motywując przedsta- 
wione żądania, powołali się na to, że Rząd 
przyznał urzędnikom państwowym nietylko 
13-tą pensję, ale i zwrotną dwumiesięczną 
pożyczke, p. wiceprezydent chadek Smól- 
ski odparł, że „jak Rząd niszczy Państwo, 
to on nie myśli do tego przykładać rąk". 
Tak chadecki Magistrat odnosi się do spra- 
wy uposażenia pracowników! 

Dzięki wiec tej taktyce Magistratu, tak- 
tyce zwlekamia z załatwieniem słusznych 
zadań pracowniczych i wyraźnemu jego 
dążeniu do utrącenia przyznanych przez 
Rade Miejską podwyżek — miasto ma być 
narażone na przykre skutki strajku! Nale- 
ży przypuścić, że Rada miejska zajmie się 
tą sprawa i nie dopuści do sabotowania 


wćhwalone przez walne zgromadzenie. Żą- j„swych uchwał. 


dania te są następujące: 


1) Podniesienia na listopad mnożni- 
ka do 7000 punktów. 2) Wypłacenia w 
październiku wszystkim pracownikom 
miejskim, nie wyłączając instytucji au- 
tonomicznych, pożyczki zwrotnej w wy» 
sokości pensji październikowej, jako 
zasiłku na zaktypy Zimowe, potrącanej 
z pensji miesięcznych, poczynając od 
1.IV -1923 roku. 3) O rozszerzenie u- 
chwały R. M. z dn, 19 b. m. na wszyst- 
kich pracowników instytucji miejskich, 
stałych i autonomicznych. 


Wr 


Tow. poseł Jędrzej Moraczewski, któ- 
ry onegdaj wrócił do Warszawy po czter- 
dziestodniowym pobycie za Oceanem, dzie- 
lił się z nami wrażeniami ze swej podróży. 


; Najciekawsze momenty z opowiadania 
tow. Moraczewskiego spisujemy iżej, 
— Przedewszystkiem, proszę Was — 


| 


„ow tow. Hartleb, Woszczyńska, Fi- | ża i komuniści. 


; 


mówił tow. Moraczewski — abyście za po- 
średnictwem „Robotnika” pozwolili mi od- 
ać pozdrowienia dla Polski, które wszy- 
scy nasi rodacy z Ameryki gorąco pragną 
przesłać przy każdej sposobności. Cała le- 
wicowa Polonja amerykańska, nietylko 
najbliżsi nam towarzysze z Z. S. P., skła- 
dająca się z. samych robotników, © należą- 
cych do różnych stronnictw, przesyła naj- 


serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia 


| 


Ze swej strony Rząd winien użyć całe- 
go swego autorytetu i zmusić chadecki Ma- 
gistrat, aby nie prowokował strajku i zała- 
de przychylnie słuszne żądania pracowni- 

ów. 


s 
z 


W dniu wczorajszym robotnicy, zebra- 


| ni na wiecu w liczbie 3000 osób, powzięli 
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i 


t 


| 
| 
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krajowi ojczystemu, skąd wyszli i za któ- | 


rym tęsknią. 
zmiernie żywe zainteresowanie się tem, co 
się w Polsce dzieje — to najbardziej rzu- 
cające się w oczy cechy polskiego emigran- 
ta w Ameryce. 

Za serdeczne przyjęcie, które mi oka- 
zano w Ameryce, składam wszystkim roz 
dakom z tamtej strony Oceanu serdeczne 
podziękowanie, Czułem się wśród naszych 
towarzyszy amerykańskich, jak gdybym 
znał ich od kilkudziesięciu lat. Podziwia- 


Tęsknota za Polską i nie- s; 
| siące, 


| 
| 


łem ich sprężystość, doskonałą organiza- | 


cję, zapał do pracy. Ciekawe jest to wśr 
socjalistów polskich w Ameryce, że stano- 
wią oni stronnictwo, nie dążące przecież 


dc władzy w St. Zjednoczonych, złączone. 


jedynie ideą. Żadnych korzyści ani mate- 
rialnych, ani żadnej karjery politycznej w 
Zw. Soc. Polskich znałeźć nie można — a 
mimo to tysiace polskich robotników, zwią- 
zanych wspólną ideą, pracuje owocnie na 
niwie socjalistycznej, dzięki czemu Z. S. P. 
odgrywa dużą rolę wśród kolonji amery- 
kańskiej, a u Amerykanów zdobył sobie 
powszechny szacunek i zaufanie, 
Przyjazd mój wywołał zainteresowa- 
nie dość znaczne nawet u rdzennych Ame- 
rykanów, Gdziekolwiek przyjeżdżałem, 
pisma amerykańskie fotografowały mnie, 
umieszczały wywiady ze mną, w niełtó- 
rych miastach witali mnie na dworcu bur- 
mistrzowie, nawet nie socjaliści, Ale uprze- 
dzam Was — dodał tow. Moraczewski z 
uśmiechem — że wywiadów, umieszczo- 
nych w prasie amerykańskiej nie należy 
brać na serjo. A to z tego powodu, że przy 
wszystkich innych swoich zaletach dzien- 
"'nikarze amerykańscy posiadają i tę zale- 
tę, że piszą wywiady z ludźmi, z którymi 
nigdy nie gozmawiali.. — | 
Zwiedziłem podczas swojej podróży 
30 miast i odbyłem 36 zgromadzeń w 10 
stanach. Po każdym wiecu odbywała się 


radny Piłocki, Wojciechowski, Podnie- | kilkugodzinna ' poufna pogadanka z towa- 


rzyszami, na której następowała wymiana 
zdań i nawiązywały się serdeczne nici. 
Największą reklamę robili mi.. księ- 
Księża z ambon opowia- 
dali o mnie, żem bolszewik, który uzbroił 


| 


t 
| 
| 


uchwałę, że wespół z urzędnikami przystą- 
pią do strajku, jeśliby Magistrat trwał na- 
dal w swoim uporze. 


żenia z pobytu w Ameryce. 


Wywiad z tow. Jędrzejem Moraczewskim. 


w Polsce, jak mówili, wszystkie szumowi- 
ny społeczńe i rozwydrzył do tego stopnia 
chłopów i robotników, iż ci żądają wielkiej 
zapłaty, a nic nie chcą robić, 

Komuniści zaś rozpowiadali powszech- 
nie, że przyjechał zdrajca  proletarjatu, 
który... rozbroił chłopów i robotników, ka- 


| zał swoim ułanom batożyć fornali w cza- 


sie strajku rolnego, a żandarmerji polecił 
zamordować komunistę Fabierkiewicza. 
obec tak sprzecznych wiadomości o 
mojej osobie tłumy ciekawych przychodzi- 
ły dowiedłieć się na wiecach, kto mówi 
prawdę i kto kłamie... ź 
Podczas mego pobytu w Stan. Zjedn. 
stosunki nie adały się pomyślnie 
dla klasy robotniczej, która prowadziła 
zaciętą walkę strajkową. Górnicy w Pen- 
sylwanji strajkowali przeszło cztery mie- 
tkacze w Nowej Anślji prawie sześć 
miesiecy, a w miejscowości Central Fals 
strajkowało 35 tys. robotników w ciągu 
dziewięciu miesięcy. Strajki wybuchały 
glównie wskutek dążenia kapitalistów do 
rozbicia organizacji zawodowych robotni- 
ków. Akcja kapitalistów w tym kierunku 
połączona była z dążeniem do zniżki płac 
BAr papatas łęg pes daCeti uzasadniano 
ogólną zniżką cen artykułów pierwszej 
trzeby. Robotnicy godzili się na Wea 
obniżenie płac, ale bronili dzielnie swych 
organizacji. Strajk wprawdzie skończył 
się wszędzie obniżeniem płac, ale zamiary 
kapitalistów zniszczenia organizacji robot- 


| niczych spełzły na niczem dzięki solidar- 


rops i wytrwałości strajkujących robotni- 
ÓW. A 
Ekonomiści amerykańscy przewidują 


po tym okresie długotrwałych strajków 


wspaniały rozwój gospodarczy Stanów. 
Zjednoczonych, spowodowany tem, że wró- 
cą normalne warunki produkcji nie zakłó- 
cane strajkami. Kapitaliści doszli do przę- 
konania, że nie uda im się rozbić związków 
zawodowych i zaniechali dalszych kroków 
na tej drodze. Odbije się ta zmiana sy- 
tuacji niezawodnie i na Europie, której 
przemysłowcy na - adzie Ameryki 
przekonać się mogli, że walka z organiza- 
cjami robotniczemi skończyć się musi po- 
rażką kapitału. i 

Robotnicy polscy w Ameryce intere- 
sują się ogromnie żywo wyborami w Pol- 
sce. Pewni są naszego zwycięstwa. Nie 
wierzą w to, aby reakcja w Polsce mogła 
przyjść do władzy. Z p. Paderewskiego, 
niefortuhnego kandydata chjeńskiego na 
prezydentą śmieją się. P. Paderewski, jak 
opowiadają w Ameryce, ma zamiar wrócić 
ostatecznie do fortepianu i zawarł już po- 
dobno umowę na kilka koncertów, które 
mają mu przynieść w ciągu miesiąca 
500.000 dolarów. Miałem dużo , trudności— 
twierdzi tow. Moraczewski —- ahv nrzeko- 
nać naszych towarzyszy, że w Polsce nie 
wybiera się bezpośrednio prezydenta, i że 
kandydaci na prezydenta wypłyną dopiero 
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po wyborach, które wykażą siłę stronnictw. 
Jeżeli — mówiłem im — prawdą jest, że 
wysuwana jest kandydatura Paderewskie= 
go. to tylko w ten sposób można ją rozu- 
mieć, że prawica, przewidując, iż znajdzie 
się w mniejszości, wysuwa jednego z mniej 
poważnych kandydatów — na przepadłego. 
. Chciałby jeszcze dodać. że konsulaty 
polskie, które zwiedziłem w Nowym Jorku, 
Chicago, Detroit, pracują z wielkim pożyt- 
kiem. Atoli praca ich zmniejszyła się 
utek manji oszczędnościowej ex-mini- 


k 


Stra Michalskiego. Przesadne oszczędności 
odbijają się na sprawności funkcjonowania 
konsulatów. Konsulaty polskie, niezależnie 
cd normalnych czynności konsularnych, 
odgrywają dużą rolę gospodarcza, przesy- 
łając do kraju duże ilości dolarów. A nie- 
mądre oszczędności odbierają konsulatom 
dochody i w ten sposób zarządzenia p. Mi- 
chalskiego podcinają gałąź, na której sie- 
dzą nasze placówki zagraniczne. 
" Uskarżają się wszyscy Polacy w Ame- 
ryce na zupełny brak wiadomości z Polski, 
któreby przychodziły na czas, nie czeka 
jąc na normalną pocztę. Nie wiem, czem 
zajmuje się biuro prasowe M. S. Z. w War- 
szawie, czy istnieje biuro prasowe przy 
naszem poselstwie w Waszyngtonie, ale 
faktem jest, że nigdzie w Ameryce niema 
szybkich i dokładnych informacji*z Polski. 
Podobno i w tym wypadku fatalnie zacia= 
żyła „oszczędnościowa” gospodarka p. Mi- 
chalskiego. Ubolewać należy nad tem że 
Polacy w Ameryce skazani są na bałamut- 

ne i nieraz złośliwie tendencyjne informa= « 
cje prasy amerykańskiej. i 


Złołe myśli. 


Bo niema duszy tak wściekłej, tak twardej, 

By jej na chwilę nie zmiękczyły pieśni. 
Człowiek, co nie ma w swych piersiach muzyki, 
Którego rzewne nie wzruszają tony, aj 
Do zdrad, podstępów, grabieży jest skłonny, 
Duch jego ciężki, jak ciemności nocne, id 
A myśli jego tak, jak Ereb czarne. 

Takiemu nigdy nie ufaj. 


(William Szekspir). 


POD ADRESEM | 
MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 
Tow. Jan Zawierucha, sekretarz Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych na powiat Łaski, od dwuch już lat znaj- 
duje się pod dozorem policji. Mimo wielekrotnych 
interwencji u sędziego śledezego, w województwie 
i u.p. ministra sprawiedliwości, bezprawne to zi 
rządzenie nie zostało zniesione, Ostatnio woj 
woda łódzki po porozumieniu się z prokurator 
zażądał pisemnego poręczenia, które zostało re 
czone za podpisami tow. posła Szczerkowskiego 
innych. Jednak dotychczas dozoru policyjnego 
tow. Zawieruchy nie zdjęto i utrudnia mu się pra- 
cę w związku i w-ruchu przedwyborczym.j Zapy- 
tujemy p. ministra sprawiedliwości czy takie ©- 
graniczenie praw obywatela jest dopuszczalne w 
ciągu dwuch lat? 


| Ac andaa a iad : 


Sprawa Fedaka. 
PRZESŁUCHIWANIE OSKARŻONEGO. 
PAT. podaje ze Lwowa, iż wczoraj w 
trzecim dniu rozpraw  przesłuchiwano 
dalszym ciągu oskarżonego Fedaka. ( 
skarżony omawiał szeroko działalnoś 
„Kuma” i „Woli”*, Dalej, zmieniając si 
dawniejsze zeznania, oskarżony oświad- 
czył, iż na Naczelnika Państwa nie plano- 
wał zamachu. Na pytanie prokuratora, dl 
czego uczęszczał do polskiego gimnazju 
im. Mickiewicza, odpowiedział, że to b 
wola ojca. W armji Petlury służył dlatego 
że Petlura cieszy się sympatją narodu | 
kraińskiego. a zreszlą oskarżony nie s 
Petlurze, lecz rządow1 ukraińskiemu Z k 
leś zadawali cskarżonemu pytania obroń. 
ty. Na tem o godzinie 14-ej 30 odroczono 
rozprawy do jutra do 9-ej rano. Na dzisiej. 
szych rozprawach nastąpi przesłuchanie 
innych oskarżonych. N 


Kronika pol tyczna 


ZMARŁ POLITYK, URODZIŁ SIĘ © 
MUZYK < i 

.5-go listopada, kiedy u nas będą od 
bywały się wybory do Sejmu, w Chicago 
odbędzie się koncert p. Paderewskiego! 
Ta zbieżność dat jest symboliczna: p. 
Paderewski d. 5-go listopada kończy sw 
karjerę (polityczną i wraca do muzyki... 
P. STEFANSKI OPUSZCZA MOSKWĘ. 

A. W. donosi z Moskwy: NY 
Dnia 24 b. m. poseł polski w Moskwie, p. Ste- 
fański, wyjechał do Warszawy, żegnany na dwo 
cu kolejowym przez kierowników placówek po 
skich w Moskwie, przedstawicieli komisarjatu l 
dowego do spraw zagranicznych oraz posłów; fi 
landzkiego. estońskiego, łotewskiego i innych. 


... 


cd i 

. tm a 
P, A, T, podaje z Gdańska: Z Ełku done 
że otwarto tam polską agencję konsularną dla 
łatwiania spraw paszportowych. Agencja ta. 
muje swoją działalnością powiaty: Ełk, Leck, 
grabowo i Johannisburg. AAE i 
W SPRAWIE ROZRACHUNKU Z ROSJ. 
W dniu 23 b. m. przewodniczący delegacji 
skiej w mieszanej kom, rozrachunk,, p. J. Kar 
ki, wystosował do przewodniczącego delegacji 


| 


O 


_ strony rosyjskiej do spraw i zadań kom. Nota uwy- 
'datnia na podstawie dotychczasowego przebiegu 
( prac komisji oraż przytoczonych faktów i dat, że 
| metody, stosowane przez delegację rosyjsko-ukraiń- 
= ską budzą uzasadnione obawy, iż celem ich jest 
| utrudnianie wszelkimi sposobami wprowadzenia 
| w życie postanowień art. art, 16, 17 i 20 traktatu 
= zyskiego. W konkluzji nota domaga się ustalenia 
d wprowadzenia w życie zasad pracy, któreby u- 
| możliwiły zrealizowanie uprawnień, nadanych 
przez traktat ryski. 
Ta Delegacja polska wniosła do Komisji Rozra- 
` chunkowej szereg wniosków, z których żaden nie 
- został dotąd zrealizowany. Tak więc w sprawie 
kas oszczędności delegacja rosyjsko-ukraińska ze 
" względów formalnych uchyliła się od uwzględnie- 
mia wyników prac mieszanej podkomisji, nie udzie- 
-lita dotąd żadnej konkretnej odpowiedzi -na wnio- 
ski polskie i przez obstawanie przy niezgadnym z, 
postanowieniami traktaju systemie rozrachunku 
indywidualnego uniemożliwiła dotad zrealizowanie 
tych całkowicie bezspornych pretensji obywateli 
polskich. 


> Delegacja rosyjske-ukraińska notorycznie nie 
" dotrzymywała przyjmowanych przez siebie termi- 


= stosowywała się do swych zobowiarań, co do czasu 
SE udzielenia odpowiedzi na wnioski”delegacji polskiej. 
' Z tego powodu w pracach komisji z winy delegacji 
_ rosyjsko-ukraińskiej wytworzyły się wiełotygodnio- 
| we przerwy. 
© "Dalej del. resyjsko-ukraińska stale powoływa- 
| fa się na konieczność zasięgania instrukcji władz 
-. |eentralnych, przewlekająć w ten sposób prace kom. 
| rozrachunkowej. 


ą Po wyliczeniu powyższych. uchybień ze strony 
_ del. ros.-ukraińskiej, przewodniczący delegacji pol- 
" skiej żąda bezwłoczneśo przystapienia do ostatecz- 
_ nego ustalenia zasad rozrachunku z tytułu preten- 
= sji do kas oszczędności, oraz do wypłaty Polsce 
-należnych z tego tytułu sum. 


= WNIOSEK TOW. ADAMKA W SPRAWIE 
/ WĘGLA DLA ŚLĄSKIEJ CENTRALI ZAKUPU. 
si ; Katewice. (P.ALT.). 
|). Na wczorajszem posiedzeniu sejmu śląskiego 
pos. Rybarz (Blok nar.) uzasadniał wnicsek. ks. 
- Brzóski i tow. w sprawie utworzenia kasy emery- 
 talnej dla robotników, nie należących do spółek 
- brackich. W dyskusji nad tym wnioskiem prze- 
mawiali posłowie: Mejer, Sikora, Machay, Kemp- 
i Rakowski. Ten ostatni imieniem blcki: na- 
dowego zbijał twierdzenie posła Meiera. *akoby 
«wniosek ks, Brzóski był wnioskiem  agi/acyinym 
zgłoszonym ze względu na zbliżające się wybory do 
miu Rzeczypospolitej. 


= 


BEC, 


Wszyscy mówcy opowiedzieli się za wnios- 
em ks. Brzóski, poczem w głosowaniu przyjęto 
n wniosek z nieznacznemi poprawkami rosła 


|. Przystąpiono do rozpatrywania wniosku po- 
a Meiera w sprawie poczynienia starań u rządu 
czypospolitej celem natychmiastowego utwo- 
i rzenia urzędu dla spraw mniejszości, przewidzia- 
ego w art. 148 umowy genewskiej z dn. 15 maja. 
uzasadnieniu wniosku przez pos. Kowollą (nie- 
 miecki socjalista) marszałek sejmu, dr. Wolny, 
= przekązawszy kierownictwo obrad w ręce wice- 
= marszałka Panta, wskazał na konieczność utwo- 
rnia urzędów opcyjnych. Wniosek z odpowied- 
dodatkiem w sprawie załatwienia sprawy op- 
został uchwalony. 


+ 

-Długą i ożywioną dyskusję „ wywołał 
astepny z kolei wniosek posła Adamka 
_(P.P S.) i tow. w sprawie przydziału we- 
gla dla śląskiej centrali zakupu. Wniosek 

omaga się przydzielenia dla śląskiej cen- 

li zaktipu 100 tysięcy ton węgla, które 
mają częściewo na wymianę na 

iki żywnościowe, częściowo zaś mają 
być użyte na nabycie obcych walut, po- 
_ frzebnych dla spowodowania  potanienia 
Ę ości oraz artykułów codziennego u- 


s tal 
tT, 


Rząd Dode E 


© SKŁAD RZĄDU. 
|, Londyn, 24 października. (PAT.). De- 
- finitywny skład nowego gabinetu angiel- 
skiego jest n=stępujący: Prezydent gabine- 
_ tu Bonar lord prezydent Izby lord 
arkiz Salisbury, lord kanclerz: baron Ca- 
, kanclerz skarbu Stanley Baldwin, mi- 
ter spraw wewn. Bridgeman, minister 
aw zagr. Curzon, minister kolonii ks. 
onshire, minister dla Indji baron Peel, 
ster wojny Derby, minister marynarki 
y, handlu — Greame, hygjeny — 
aweg, folnictwa Sanders, sekretarz 
dla Szkocji baron Novar, prokurator 
generalny Duglas Hogge, prokurator Szko- 
-sji William Watson. 
|. Padsękretarze stanu będą wyznaczeni 
eR nóśniejszvm czacie, 
NOWY RZAD A SPRAWA PALESTYNY. 
— -Londvn, 25 pażdzicrnika. (PAT. ..Man- 
chester Guardian“ donosi, że Sir Herbert 
| Samuel, wwsoki konisarz angielski w Pale- 


syjsko-ukr. tejże komisji notę w sprawie stosunku - 


* nów spotkań i posiedzeń, oraz ustawicznie nie przy- ; 


Posiedzenie Sejmu Śląskiego 


aw'a 


$ + 
BEZPIECZEŃSTWO OSOBISTE W ROSJI 
SOWIECKIEJ, 

A, W. komunikuje z Moskwy: 

Wracając z Kijowa do Moskwy grupa odbior- 
cza mienia kolejowego polskiej del. kom. reewa- 
Lkuacyjnej, złożona z inżynierów Dyczakowskieżo 
i Gruefźmachera, padła ofiarą napadu bandyckie- 
go. Dnia 16 października pomiędzy Darnicą a 
Browarami pociąś został zatrzymany przez ban- 
dytów, którzy po dłuższem ostrzeliwaniu go zabrali 
się do rabowania pasażerów, Delegaci polscy u- 
niknęli śmierci tylko dzieki temu, że nie znalezio- 
no przy xich broni, zabijano bowiem tych, u któ- 
rych broń została znaleziona. Zainterpelowane w 
tej sprawie miejscowe, władze sowieckie w Browa- 
rach, oznajmiły, że tym szłaku kolejowym na- 
pady tego rodzaju powtarzają się ustawicznie. 

REEWAKUACJA. 
| Komisja odbiorcza delegacji polskiej w komi- 
| sji reewakuacyjnej zakwalifikowała do przyjęcia 
| w Kijowie, Fastowie, Konstopie. Husiatynie, Płos- 
| kirowie, Kamieńcu Podolskim i t d. 8 parowozów, 
| 490 wagonów przeważnie towarowych oraz 700 ze- 
stawów kołowych wagonowych. (A.W.). 


| KONFERENCJA KOLEJOWA 

/ =- POLSKO - ROSYJSKA. 
d 28 b. m. rozpoczęły się w Moskwie, przy za- 

rządzie ekonomicznym komisarjatu ludowego do 
| spraw komunikacji, obrady konferencji kolejowej, 
| polsko - rosyjskiej. Celem konferencji jest poro- 
| zumienie się w sprawie wymiany pasażerów i ha- 
| dumków na stacjach granicznych, oraz uregulowa- 
| nie żeglugi na Prypeci. 
O PLEBISCYT NA OBSZARZE KŁAJPEDY, 


„Dziennik Gdański" dónesi z Paryża, że przed- 
stawiciel dyplomatyczny Rzeszy w Paryżu przed- 

| siewzial demarche u rady ambasadarów w spra- 
| wie, decyzji co do obszaru Kłajpedy. Przedstawi- 
| ciel Niemiec w Paryżu zwrócił radzie ambasado- 
| rów uwagę na obietnicę, daną przez ostatniego o- 
| misarza Kłajpedy, Petisnte, że ludność Kłajpedy 
| będzie zapytana co dó jej opinji i życzeń przed de- 
| cyzją ostateczną. (A. W.). 


W dyskusji nad tym wnioskiem poseł 
„Adamek (P. P. S.) stwierdził, że śląska 
| centrala zakupu jest kooperatywą, uznaną 
| przez władze wojewódzkie i że tymczaso- 
| wa rada wojewódzka przyznała jej sub- 
| wencję w kwocie 250 miljonów marek. 

* Posłowie Rakowski i Kempka twierdzili na- 
| tomiast, że statut centrali zakupu nie jest zgodny 
z obowiązującą w Rzeczypospolitej ustawą o koo- 
peratywach. Należałoby więc statut centrali za- 
kupu uzgodnić z postanowieniami usta: Prze- 
| mawiali w tej sprawie posłowie Grajek, ankowski, 
| Ulitz, ks. Brzóska i Machay. Po powtórnem prze- 
mówieniu fow. posła Adamka, 


zgłosił formalny wħiosek przekazania wniosku 
tow. posła Adamka komisji, złożonej z pięciu 
członków. Ponieważ równocześnie wpłynął wnio- 
sek w sprawie imiennego głosowania, marszałek 
zaproponował przerwę w posiedzeniu, hy umożli- 
wić klubom porozumienie się, Po 20-minutowej 
przerwie posiedzenię podjęte. W imiennem głoso- 
waniu odesłano do komisji wniosek zow. posła A- 
damka 28 głosami przeciwko 11. Nieobecnych by- 
ło 9-ciu posłów. 

Izba na wniosek marszałka postanowiła na- 
stępnie odłożyć obrady nad 4-tym punktem po- 
rzedku dziennego na najbliższe posiedzenie, które 
odbędzie się w piątek po południu. 

Sejm uchwalił dalej nagłość następujących 
wniosków: 1) w sprawie wyasyfnowania ze wzślę- 
du na obecnie panujacą drożyznę odpowiednich 
sum dla wdów i sierot, 2) w przedmiocie wydania 
ustawy w sprawie urzędowania Rady Wojewódzkiej 
1 3) wniosek wojewody Rymera o udzielenie po- 
zwolenia na zaciągnięcie kredytu na cele aprowi- 
zacvine. łacznie z ostatniemi zmianami, uchwalo- 
nemi przez sejm, Załatwienie merytoryczne po- 
wyższego wniosku przekazano odpowiedniej ko- 


misji, 


O Z Z ZZO WO W ZK 


Przed piątkowem posiedzeniem plenarnem, 
które wyznaczono na godzinę 3 po poł., zbierze się 
konwent seniorów. s 


i 


utworzony 


glji nie spowoduje żadnych zmian w polity- 
ce angielskiej odnośnie do Palestyny. 


-— ,Daily Mail” sądzi, że w najbliż- 
szym czasie nastąpi dymisja Balfoura ze 
stanowiska delegata angielskiego w Lidze 
Narodów. 

MANIFEST NIEZAWISŁYCH 
LIBERAŁÓW. 

Londyn, 25 października. (PAT.) Nie- 
zawisła partja liberalna ogłosiła manifest, 
w którym potępia politykę koalicji i oświad- 
cza, że dąży do pokoju, powszechnęgo roz- 
brojenia przy pomocy Ligi Narodów, 'ure- 
gulowania kwest'i odszkodowań i długów 
międzysojuszniczych, zmniejszenia wydat- 
ków, zrzeczenia sie polityki awanturniczej, 
ED wypowiada się za wolnością han- 

4 ; 
MOWA LORDA GREY'A. 


Londyn, 25 października. P.A.T. Lord Grey 
w mowie, wygłoszonej w Bradford oświadczył, że 


| 
| 
| 
i 
| 


„ROBOTNIK, czwartek, 26 października 1922 r. 


| 


miżała Anglję wewnątrz kraju a szkodziła jej za- 
granicą. Anglja została zupełnie izolowana, pod- 
czas gdy Niemcy i Rosja doszły do porożumienia. 
Zresztą nie można tego. przypisywać tylko polity- 
ce Anglji, lecz także i francuskiej polityce zagra- 
niczr=j, Że Turcja i Rosja doszły do porozumienia, 
jest to więcej wynikiem greckofilskiej polityki An- 
glji, niż polityki Francji. W ostatnim kryzysie 
wschodnim Francja i Włochy coraz bardziej swe 
postępowanie koordynowały, podczas gdy Anglja 
została w zupełności izolowana. Kryzys wschod- 
ai postawiłby rząd koalicyjny w stanie zupełnej 
izolacji, gdyby lord Curzon nie był pojechał dwa 
razy do Paryża. Należy być wdzięcznym lordowi 
Curżonowi, który uratował Anglję od tej izolacji i 
przywrócił zjednoczony front  aljantów. 
dawny wpływ Anglji. 
iej, że dominującą linją wytyczną angielskiej po- 
lityki zagranicznej powiana być polityka Ligi Na- 


Sprawa odszkodowań i odbudowy. 


Komisja odszkodowań wyjeżdża do Berlina 


CEL POBYTU W BERLINIE. 

Berlin, 25 października. (A. W.), Ko- 
misja Repsracvina ma przybyć w niedzielę 
lub poniedziałek, Pobyt jej trwać bedzie o- 
koło 2 tygodni. Maja przybyć tylko Bartbou 
i Bradburv, oraz kilku sekretarzy. Prasa 
niemiecka komentuje decyzię komisji repa- 
racvinei jako sukces Bradbury'ego, które- 
mu jakoby miało się udać przekonać Bar> 


ez zbadania gospodarki Niemiec na miej- 
scu. Z drugiej jednak strony pisma niemiec- 
kie przyznają, że widocznie i Barthou zdo- 
łał wpłynąć na Bradburv'ego o konieczno- 
ści zaostrzenia kontroli finansowej i należy 
przypuszczać, że podróż ta ma na celu wła- 
śnie wdrożenie tej kontroli. Komisja repa- 
racyjna chce się informować nietvłko u 
czynników rządowykh, lecz wejść w kon- 


takt z niemieckimi rzeczoznawcami finan- | Z A 
| nych nawozów, potrzebnvch dla rolnictwo 


aż i przemysłowymi. Woebc teśo sno- 
ziewany jest przyjazd kilku ekspertów ko- 
misji reparacyjnej z Paryża, 

— Członkowie komisji odszkodowań zabawią 


w Berlinie 10 — 15 dni. Barthou, Bradbury, Sal- 


"Hiemcy_ w rezeg diii krys, 


Wiedeń. 25 października. P.A.T, Dzi- 
siejsza „Arbeiter Zeitung” donosi z Berli- 
na: Wiadomości o przesileniu rządowem 
są jeszcze przedwczesne, "Partia socjalno- 
demokratyczna mie przedstawiła jeszcze 
określonych żadań. Tomaóa sie ona jed- 
nakże ratowania marki „niemieckiej i za- 
bezpieczenia aprowizacji. 
le socjal-demokratów zażądaia, aby rząd 
Rzeszy oddał 300 — 350 miljonów mk. w 


tou. że nie można zarzncić idei moratorjum, 


| 


Znikł i 
Lord Grey oświadczył da- | 


| 


jÍ 
i 


| 
| 


l 


| 


złocie z zapasów swoich na | stabilizację . 


marki. $ 


W CFLU RATOWANIA MARKI. 
Wiedeń, 25 października. PAT. „Neue 
Freie Presse” donosi z Berlina: Rząd nie- 


` wtargneło do lokalu zamieszkałeso prij 


miecki zaprosił do Berlina szereg wvbit- | 


nvch finansowych *rzeczoznawców zagra- 
nicznych, aby naradzić się z nimi w spra- 
wie zarządzeń, mających na celu przeciw- 
dzialanie spadkowi marki 
W/śród zaproszonych znajduje sie prol. 
Kevnes, tainy radca Risserinś z Holandji 
i Jenks z Amervki. Pozatem rzeczoznaw- 
cy francuscy i włoscy. Ę 


niemieckiej. | 


. 8-godzinnego ania pracy, 


Mac Gormic udaje s'e do Eurrpy 


Paryż, 25 października. (PAT.) „Chi- 
cago Tribune" donosi z Waszvnśtonu. że 
senator Mac Cormic ma się udać do Euro- 
py, a prawdopodcbnie zawita również do 
Paryża. Wiednia i Pragi. Aczkolwiek po- 


dróż senatora nie bedzie miała charakteru | 


oficjalnego, nie mniej jest rzeczą stwier- 
dzoną, źe udaje się on do Europy z polece- 


nia prezydenta Hardinga, celem zasiągnię-- 


cia informacji o sytuacji w Europie. 


Kwestia Wschodnia 


TERMIN KONFERENCJI. 
|. Paryż, 24 października. (PAT.). Wo- 
bec tego, że Francja, Anglja i Włochy do- 
szły do porozumienia w sprawie miejsca i 


daty konferencji pokojowej * dla soraw | 


wschodnich. Poincare zawiadomił rząd ke- 
malistów, że konferencja ta ma się odbyć 
w Lozannie dnia 13 listopada. 
| 


— Turcja prawdopodobnie nie zćodzi się na 
wybór Lozanny, jako miejsca konferencji. 


Ofensywa faszyzmu 


— Kongres 


faszystów w Neapolu 


zgromadził około 75.000 uczestników. W. 


pochodzie faszystów przez ulice miasta po 
raz pierwszy wzięły udział dwa oddziały 
Lawalerji faszystów, bataljon rowerzystów 
i dwie eskadry lotnicze, składające się z 12 
aeroplanów. 

W. przemówieniu, jakie wygłosił Mus- 
solini. omawiał on sytuacje parlamentarną 
i możliwość wzięcia przez faszystów udzia- 
łu w rządzie. Inny mówca, pos. Mupi mó- 
wił o możliwości bloku wyborczego faszy- 


— stynie, oświadczył, że zmiana rządu w An- | polityka zagraniczna dotychczasowego rządu po- | stów i innych nacjonalistów. 


| dwaj delegaci rządu Sokal i 


' donosi „Górnoślązak ', w niedzielę 19 ** 
| pada r. d 
| niemieckiego G. Śląska wybory do P% 
| mentu niemieckiego, sejmu pruskiego 


Przedstawkie- | cjonalista został zabity, kilkunastu raniof Ą 


: misji osólnej Polska odniosła znaczny Śyg 
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rodów. Ligę Narodów należałoby użyć w Ki 
wypadku, a także celem zapobieżenia wojnom. “i 
leży nie dopuścić do wojny zapomocą zapo pieże” 
zbrojeniom. > 
KOGO BEDZIE POPIERAŁ L. GEORGE 
'Lealield, 25 października. P.A.T. P% 
Lloyd George w mowie. wygłoszonej W, gr 
nie kandvdatów . liberalnych przy najo% 
szych wyborach, naszkicował w rysach 
gólnych swą politykę zewnętrzną e 
wnętrzna, przechodząc zaś do sprawy $" 
go stosunku do przyszłego rzadu, oświa%, 
czył: „Popierać będę wszelką partię 4 
wszelki rzad, które dążyć będa do pokoj 
oszczędności i stałego postępu”. | 


—- Partia robotnicza zwróciła się do premi 
ra z żądaniem, aby wybory zarządzone były na * 
botę a nie na inny dzień tygodnia. 


vago - Raggi i Delacroix wyjeżdżają z Paryża 
niedzielę. towarzyszyć im będzie sekretarz | 
ralny komisji i kilku urzędników. 
ROKOWANIA W SPRAWIE: ODBUDY 

WY OKOLIC ZNISZCZONYCH. 9 

Berlin, 25 października. P.A.T. PH 
Odbvła się tu konferencja francuskom" 
miecka dla spraw odbudowy zniszczony” 
ckolic we Francji, pod przewodnictwój 
deputowanego parlamentu „Rzeszy, 
berschmidta i senatora francuskiego, CHE 
pentiera. W konferencji brali udział PO 


nadto przedstawiciele rady miasta Rhet 
i Saint Quentin. | 

ŻADANTA:. WZGLEDEM NTFMIEC.. 

Paryż, 25 października. (PAT.). — %9 
wczorajszem posiedzeniu rady ministri 
na propozycje ministra roinictwa postał | 
wione domagać się od Niemieq pomiędń | 
innemi dostawami w naturze także sztuć 


Berlin, 25 października. (PAT.). 
sma donoszą, że do rzadu niemieckiego © 
deszła nota, w xtórej komisia reparacy! | 
żada zwiększenia niemieckich dostaw 


glowych. 

Władze wojskowe w celu zabezpiec y 
nia pokoju skoncentrowały w Neapolu, 
donoszą dzienniki. 50.000 żołnierzy. —__< 
W Genui faszyści, dowiedziawsh 
się, że w lokalu redakcji komunistyczne! 
„Awvanti* ma przemawiać Serrati, 
li do redrkcji i zniszczyli cały lokal. 

-— W Specji przyszło do starcia 
dzy faszystami a nacjonalistami. Jeden © 


nit 


— W Poli faszyści napadli na człó% 
ków narodowej partji jugosłowiańsk” |, 
Wielu przywódców tej partji zostało * 
nionych. l 

— W Neapolu około 200 faszys* ; 
korespondenta dziennika rzymskieśo „ą | 
Mondo". Po wyrzuceniu, mebli na w% 
podpalono mieszkanie. 


Miedzy. Konf. Pracy 


RFFERAT ALBERTA THOMASA: „ 
Genewa, 25 października. (PAT) +4 
Szwajc. As. Tel. Dvrektor międzynaro” 4 
wego "rzędu pracy Albert Thomas zło% 
referat o ratyfikacji konwencji, dotycza wą 
Í przez rozm* 
państwa. oraz o trudnościach, na jakie * 
tyfikacja tego układu natrafiła. 
DELEGACJA POLSKA. e 
Genewa. 24 października. (PAT. 4 
Międzynarodowe konfćrencja Biura PĄ 
prowadzila w dalszym ciądu dyskusję 
sprawozdaniem dyreklora Biura. Mi 
Polskę reprezentują na konferen 
Okołowicz. SĄ 
lesat przedsiebiorców Okolski oraz dele 
robotników, Teller. Przy wyborach do 


g 
po 


gi 


ces wobec tego, że przedstawiciel PO; 
Sokal został do niej wybrany 48 sł é 
53 ćlosujących, Delegacia polska pracuj 
w ścisłym kóntakcie z delegacjami pai 
Małej Ententy oraz krajów bałtyckich | 


Wybory na niemieckim G Slas 


4 
Katowice, 25 października. (PAT. “0 


odbędą się na całym obsza, 
i seh 


miku prowincjonalnego, ktorego 


będzie Opole. 


| Przesiłenie w Finlacdii 


Ryga. 25 października. (PAT) HaSfo 
forski . Hufsbladet''" przypuszcza, że Każe 
nie będzie w stanie uformować gabinet wg 
skiego na zasadzie koalicji stronnictw „sę 
żuazyjnych. Wobec teso należy się spod sił 
wać, iż prezydent Stalberś powierzy “gé 
utworzenia gabinetu -osobie bezpar”" g 
Trzeba się liczyć również z możliwościa A 
wstania koalicji z udziałem socjal-demo™ y 
tów za 


7 
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Mily) deren. 


Wateli z je tóczy się obecnie proces oby- 
e Ade ich i b, funkcjonarjuszów poselstwa 
Rosji. R= oskarżonych o działania ma szkodę 
Roz domaga się kary śmierci na 94u 
a m „donoszą o wybuchu nowego po- 
1 ruzji, Ilość powstańców ma wynosić 
Dea >. Połączenie między Batumem i Ty- 
Eas przerwane, 
Ba a „Oeuvre” donosi z Genewy, że 
Biczyć Ę a Rada Związkowa postanowiła uczest- 
Udziałem akcji pomocy finansowej dla Austrji z 
sej 20 miljonów franków. t 
ek zaburzeń, jakie miały miejsce w 
Podaj ne, gubernator cywilny i dyrektor policji 
się do dymisji, 
kiego Oczekiwane jest rychłe ustąpienie bawar- 
63 ajer, hr, Lerchenielda, 
topada szą pruski odroczył swe obrady do 25 li- 


| 


Bacznośćl 
Dni km 
ktotitów Prz. Gantarsiep 


Książeczki członkowskie w wytwornem 

Wydaniu są do nabycia w Administracji 

Robotnika“ po Mk. 100.— za egzemplarz. 
Przy wiekszej ilości rabat, 


Os aya e ATORES 


Palcie ty.ko wyśmienite 


Papierosy „BIS” 


OZ NN, ZE W NN A 


Aai 
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e A 


- Etryta srrctów trtriowych 
POLAKIEWICZ, Warszawa 
bZIS 


C Y R K 8 wieczór 
„ ktreyczajay prmyram poź Jzierojkawy 


Meet iny występ KNUTH'A. Komicy francuscy 
| Es, 4 Barras, 5 Sommer, Larsens, Manc i 
- ênos, Strakay, Mia Astoria. Tresura koni. 


Ceny od Mk. 800 do 5.000. 


om 
Ruch robolniczy, 
| d ieia Tarii. 


 Mpowiedż tow. posła Chudego na endeckie 


Braci 


4 
, 


ią potwarze. 


_.. »Naprzód” zamieszcza następujący list 
bw posła Chudego: jedz 
h ską» Pisma endeckie („Gazeta Warszaw- 
i ) ogłosiły, że kupiłem majątek ziemski, 
wą lnie za fundusze, zarobione na posło- 
i e Oświadczam, że ani ja, ani mója ro- 
zj nie nabyliśmy ani przed moim wybo- 
„ 7% ani potem, żadnego majątku i że żad- 
2h dóbr nie posiadam, Uważam jednak, 
m maków chjenowych nie powinno to 
p ać od dalszych poszukiwań za mo- 
W dobrami, owszem — powinni zdwoić 
iw; energję w/ tym kierunku, gdyż już o- 
gadczyłem pulicznie i dziś to powta- 
q M, że ktokolwiek znajdzie pod słońcem 
mi e] folwarki, rczdziele je sprawiedliwie 
i pw wszystkich szczęśliwych znalaz- 


| 
7 
j 


' 


A . 
1) 
y 


to 


Wa" 


Dzielnica Jerozolimska, Dziś o godz, 7 w toka. 
dzielnicy, Ch odns 41, zebranie mężów zaufania 
komieji obwodowych, 

sia Praska, Dziś o g. 7 w lokalu dziel- 
R” Brukowa 29, ogólne przedwyborcze zebranie 
w 
= dzielnicy, Bagatela 122, posiedzenie komi. 
Mica Ochota, Da'ś o god», 7 w lokalu dz,, 
Vleka 45 m. 36 posiedzenie komitetu. 

i a Śródmiejska, Jutro o godz. 7 w Icka- 
k "yć Al. Jerozolimskie 6, posiedzenie ko- 


"zie Jerozolimska, Jutro o godz, 7 w loka- 
l zielmicy, Ch'odna 41. posiedzenie kom'tetu. 
_ Dzielnica Powiśle, Jutro o godz, 7 w lokalu 


Dzielnice Mokotowska, Dziś o godz. 5 m. 30 ; 


. 


dzielnicy, Solec 68, przedwyborcze ogólnt zebranie, 

Dzielnica N.-Bródno, Dzś o godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, ogólne przedwyborcze Ze- 
branię 

Koło grzowników PPS, Jutro o godz, 6 w Ioka- 
lu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, zebranie Kola, 

Dzielniea Grochowska, Jutro o godz, 7 w loka- 
lu dzielnicy Kobielska 17, ogólne pruedwyborcze 
zebranie, 


-R bn 


Baczność, meżowie zaułania dzielnicy 
Jerozolimy! Dziś o godz. 6% wiecz. 
dzie się w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, ze- 
branie mężów zaufania komīsji obwodowych 
z dzielnicy Jerozolimy, Obecność wszyst- 
kich konieczna. 


Prezydjam Rady Związków Zawodo- 
wych zawiadamia, iż w poniedziałek dn. 30 
b. m. odbędzie się posiedzenie Rady Związ- 
ków Zawodowych w lokalu, ul. Warecka 7 
m. 4 o godz. 5 pp. Porządek dzienny. 1) 


Sprawa wykonania ustawy Inwalidzkiej. 2) | 


Walka z drożyzną. 3) Wybory do Kasy 
Chorych. 4) Sprawy finansowe, 5) Wolne 
wnioski. 

Wielki wiec Zw. woźnych państwowych. 
Związek wożnych państwowych zwołuje 
wielki wiec wszystkich woźnych instytucji 
państwowych, komunalnych i prywatnych 
na dziś na godz. 8 wiecz. do sali Handlow- 
ców, ul. Sienna 16. \ 

Towarzysze ślusarzo! Jutro o godz, 6% wiec. 
odbedzie się zebranie organizac"jne czonków sek- 
cji ślusarzy przy Zw, metalowcówy Leszno 53, Pro- 
simy o przybycie towarzyszy Z nastepujacych fa- 
bryk: Sierebowski, Paschalski, Auto-remonl, Nor- 
bin, Załęski, Fraget, Wolanowski, Gotschaki, To- 
warzysze, stawcie się licznie! 

Strajk pończ%zników, W tebrykach pończoszni. 
czych od dnia 19 b, m, trwa strajk robotników poń. 
ezoszn'czych. JStrajk wywołali fabrykanci, odrzuca- 
jąc żądania, wystawia:e przez Zw. wióknisty, Wol. 
ska 52, Że zańzut ten nie jest gołostowny, świadczy 
fkt, że tabrykanoi, którzy za swe towary oddawna 
już biorą o 100% drożej, proponują robotnikom 
pedwypike pod'ug danych komisji stetystycznej, Na 
telg, nb, dziś nie dajaca się określić podw'ykę, 
zdobył się febrykanci na ka'ferencji w Inspelto- 
recie Pracy 21 b, m Wobec takiego traktowenia za. 
targu przez przedsiębiorców, przedstawiciele rebo- 
trików zakomimkowali fabrykantom. wobec In. 
spektona Precy, że dotychozasowe 509, podwyższa- 
ja do 75%. O tej zmienie w żedaniach zawiadomio- 
mo również listownie firmy pończosza.4z0. 

Strajk zecerów we Lwowie, 

Wczoraj wybuchł strajk zecerów we wszystk'ch 
drukurniach Od kilku już dni odbywały się roko- 
wania między przedsiębi i a robotwkamy w 
aprawie zasadniczych zmi dotychczasowago Cen- 
n'ka, Rokowamią te nie dały wyniku, Wczorej od. 
było się zebranie zecerów, na którem uchwalono 
rezporząć natychmiast strajk, wobeo czego dziem- 
niki dziś mie wyjdą. 

Jubilensz 6 drukarzy, , 

IW ubiegłą niedzielę ongomizacia krakowska dru. 
karzy ebchodzią uroczyście jubileusz 60-1etniej pra. 
cy zawodowej serściu swoich członków, Z jubi- 
letów zjawiło się osob'ście 4.ch: poset Leon Mi- 
siołek, Karol Kowalski, Emil Kórbel i E. Pniower 
(Józef Dziwibanowski, złożony chorobą, mie mógł 
przyjść, a Józef Bandura 'zmar?), 

(W przeddzień urzącziłą Drukarnia Ludowa w 
ścistem gronie swoich przcowników, członków Te- 
dakoj „Naprzodu i przedstawicieli iP,P.S, obchód 
jubileuszowy swemu dlugoletniemu wspó pracowni 
kowi, tow. Misio'kowi, 


ych sróldzielęnn, 


Dnia 28 października r. b., t. j. w sobotę, o g, 
7.ej wiecz, w lokalu Kooperatywy Urzędników Pań. 
stwowych, ul Ch'odna 29, odbędzie się zebranie 
morków, zemieskatych w okręgch połie jnych ko- 
komisarjatów: 2 8. 4, 5, 6, 7, 8, 12, 14, 15, 17, 18, 
19, 22, 24, 25 i 26. Na pomadku obrad sprawozda. 
nie Dyrekcji i wnioski cz'onków, RUA AA 

Dnia 29 b, m., t, j, w nie”z'elę, o godz,'11 ra- 
no w LŁezienkach Królewskich (Palm'arvia) odbe- 
dzie się takież zebranie czowków, zam'ieszrzomych 
w: obrębie komisznjałów policyjnych: 9, 16, 0 i 21, 


Porh kplt-o$wiat WY 


Z Komisji Międzyzwiązkowej kult.-art. Zarząd 
K. M.K.A zawiadamia nintejszem członków, iż 
najbliższe przedstawienia ulgowe odbędą się w na. 
stepujących terminach: dn. 3 list, teatr im, Bogus, 
„Damy i huzary* Fredry: 6 i 8 list., tentr Polski, 
„„Wesele Figara“ Beaumarchego; 9, 13 i 16 list, 
przedstawienie operowe, Na powyższe przedstawie- 
nis bilety wydaje B'uro Centralne K M, K-A., 
Bracka 18 m. 5 w godz, od 4—7 wiecz. 


- 
Tycie cesnadar??: 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary St. Zjednocz. 12900-—13200—12990, 
Fumty ang'elsk'e 58100. 
Marki niemiork'e2.85—2,00—2,90. 
Paryż 980—940—-930. 
Opłata wywoztwa od jaj, Ministerjim Przemy. 


słu i Handlu podaje do wiadomości, iż opata wy- 
wozowa od jaj za kontyngent listopadowy pobiera- 


na będzie w wysokości 75 (siedemdz.esiec'u pięciu) 
marek od sztuki, 


s 
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4 3 , 
Głosy czytelników, 

Groźba pozbawienia pracy 23 pracowników 

restauracji b. Hotelu Francuskiego. 

Od pracowników restauracji b. Hotelu Francu- 
skiego otrzymujemy następującą skargę: 

W restauracji b, Hotelu Francuskiego (Rysia 
Nr. 2) jesteśmy zawsze niepewni swego warsztatu 
pracy, wskutek brutalnych szykan administracji 
Głównego Urzędu Ziemskiego. 

W październiku 1919 roku dom przy ul. Rye 
siej Nr. 2 został nabyty przez Ministerjum Rolnict« 
wa i Dóbr Państwowych. Już,z chwilą zamknięcia 
Hotelu Francuskiego i objęcia gmachu przez Głów- 
íy Urząd Ziemski kilku pracowników zostało po- 
zbawionych zarobkowania, z powodu zlikwidowa< 
nia 55 pokojów hotelowych. Po pewnym czasie 
Główny Urząd Ziemski zażądał od właścicieli u- 
sunięcia się z zajmowanego lokalu, na co właści- 
ciele zgodzili się, żądając odszkodowania dla sie- 
| bie i dla pracowników, Wówczas Główny Urząd 
| Ziemski wystąpił na drogę sądową o eksmisję lecz, 
zarówno wyrokiem Sądu Okręgowego z dnia 28-go 
kwietnia i 12 maja 1921 r., jak i wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego z dn. 17 stycznia 1922 r., eksmisja 
została oddalona. 

Od tej chwili Główny Urząd Ziemski stara się 
w dokuczliwy sposób pozbyć restauracji ze sweżo 
gmachu, a tem samem pozbawić warsztatu pracy 23 
pracowników, obarczonych rodzinami, Pracowni- 
ków szykanuje się w ten sposób, iż zamknięto u- 
stęp na V piętrze, z którego korzystała część pra- 
cowników, zamieszkująca w tym domu, od dn. 16 
b. m. zamyka się o godz. 10 w. główne wejście, pro- 
wadzące do restauracji, wobec czego zmniejszona 
jest frekwencja w zakładzie, a ponieważ jesteśmy 
na procentach, to z powodu wczesnego zamykania, 
pozbawieni jesteśmy i tak niewystarczających za- 
robków, . 

Dziwne jest, że Główny Urząd Ziemski, insty- 
tucja państwowa, zamiast przestrzegać prawo, po- 
zwala sobie na gorsze szykany, niż przeciętny ka- 
mienicznik, 

Pracownicy restauracji Hotelu Francuskiego. 

Pasek księgarski. 

Dn. 20 b. m. kupiłem w księgarni Gebethnera 

i Wolffa słownik francusko - polski, oraz 1 tomik 


i 


z t zw. „cyklu francuskiego”, za który policzono , 


mi 480 mk, 

Zaraz nastepnego dnia udałem się do tejże 
księgarni, chcąc zakupić drugi tomik tego samego 
wydawnictwa, lecz już zażądano odemnie 600 mk., 
czyli cena książki podskoczyła w przeciągu jednej 
nocy o 25%. 

W kilka godzin później kupiłem tę samą książ- 
kę w innej księgarni za 300 mk. 

; DB: 


Rozmaitości < 


Pomysłewy zbrodniarz. 

W Detroit niejaki Murphy odsiadywał karę 
20-letniego więzienia za morderstwo. Ażeby wy- 
dobyć się z więzienia, wpadł na genialny pomysł. 
Oto dowiedział się, że w Bostonie policja poszu- 
kuje sprawcy innego morderstwa, Wobec tego zło- 

żył przed władzą zeznanie, że on to morderstwo 
popełnił i gotów za nie odpowiadać, Gubernator 
stanu Michigan uwierzył mu i aby ułatwić sądzenie 
tej drugiej sprawy, darował wńiurphy'emu karę za 
morderstwo w Detroit, Murphy'ego przewieziono 
do Bostonu. Ale tu zaraz okazało się, że Murphy 
skłamał i z bostońskiem morderstwem nie ma nic 
wspólnego. Wobec tego musiano go wypuścić z 
więzienia, jako niewinnego w <sprawie bostońskiej 
a ułaskawionego w sprawie detroickiej... 

Jak ratowano 47 górników. 

W końcu sierpnia wybuchł pożar w kopalni 
złota „Argonauta” w Kaliforni. Górnicy, pracu- 
jący na poziomach, położonych powyżej ogniska 
pożaru zdołali się uratować, ale ci, którzy pracowa- 
li poniżej 3500 stóp, zostali odcięci od świata. 

Za nowojorskim „Nowym Światem” podajemy. 
opis, w jaki sposób ratowano 47 zasypanych górni- 
ków, zresztą, daremnie, gdyż po 22 dniach szuka- 
nia, znaleziono 47 trupów: 

„Pomoc bezpośrednia była niemożliwa. Trze- 
ba było bić chodnik przez sąsiednią kopalnię, zwa- 
ną „Kennady”. Na głębokości 3.600 stóp roz.poc) 


4 


'| to pracę, Prowadzono podkop w kierunku poziomu | 


4700 kopalni Argonauty. Górnicy zmieniali się co 
kilka godzin. A gdy przebili część drogi w kierun- 
ku miejsca pożaru, gazy trujace, zaczęły przedo- 
stawać się przez szczeliny w skale i utrudniać pra- 
cę śpieszącym z pomocą. W łożono maski, skróco- 
no czas zmian. 

Co |parę godzin zmieniały się oddziały walczą- 
ce — przeciwko nadziei — ze śmiercią zaczajoną w 
mrokach szybu. Co parę godzin wynurzały się zla- 
| pe potem, omdlewające z wyczerpania gruby gór- 
ników, a na ich miejsce opuszczały się zmianowe 
oddziały, w maskach, ze zbiornikami tlenu na ple- 
tach. Prscowano tak w napięciu i niepewności 
przez 22 dni, 

I nagle dano z głębin ziemi sygnał: oddział ra- 
tunkowy przebił się przez skały i wszedł na chod 
nik poziomu 4.300 stóp — kopalni pożarem objętej 
Na poziomie tym nie znaleziono jednak nikodo. Ale 
poniżej nieco ujrzano nagle ubrania ludzkie po- 
między złomami, Ostrożnie, bardzo ostrożnie po- 
częto przebijać się w tym kierunku wśród strasz- 
nych wyziewów, osypujących się mas ziemi. I na- 
koniec znaleziono towarzyszy pracy... nieżywych. 

Śmierć: zwyciężyła mimo oporu bohaterskiego 
złapanych w pułapkę górników, Znaleziono umo- 
cowanie przez nich już w kopalni postawione, zna- 
leziono we wszystkich szparach i szczelinach ka- 
walki ubrania, wetknięte w obronie przed gazami. 

Umarli zaledwie przed kilku dniami śmiercią 


| 
| 
| 


powolną, z głodu, pragnienia i braku powietrza”. 


slona | 


Zadajcie wszędzie. 


d . . . | 

Książki nadesłane. 
„Elementarz powiastkowy*, Marjan Falskt, Wy. 
dawmieiwo Książnicy Polskiej Tow. N. S, W, AA 
„Pogadanki krajoznawcze”, E, Romer i M, Po- ap 
kówiia, Wydawnictwo Ksieżnicy Polskiej "Tove. 4 
N, S. W, X A 
„Książki Ciekawe“ wydały ostatnio dluższą no- 
wele Zofii R. Nałkowskiej p. t. „Na torfowiskuch + 


psychologiczne studjum typów ludowych, zwłaszcza N 


A A 


kobiecych. W dobytku literuekim Na'kowskiej jest 
to próba zdobycia ierenu calkiem nowego u tej au. | 
torki, 3 

W tem samem wydawnictwie wyszedł zbiór 
nowel Zuzanny Rabskiej p, t. „Barbarzyńca“ orat 
„Żywot Micha Aniol“  Aseznio Condiriego w 
przekladzie WI, Jabionowskiego, za 

563 

Zafja Rogoszówna, Pisklęta, wyd, ITI, Warsza. 
wa, 1022, Tow, Wyd, w Warszawie, xa 

Selma Lagerlöf. Wspomnienia, Zebrała i prze E 
łożya Janina Monikowiczowa, Warszawa, 1922 GA 
Tow, Wyd, w Warszawie, 

Jerzy Brzęczkowski, Dróg Skrzyżowania Część 
Ii I Lubin — Warszawa, 1922 r, Nekładem „5 
naty”, - 

„Rezwój ustawodawstwa pracy po wajnio świa. 
towcj*, Przekied wydawnietwa Międzynarodowego 
Biura Pracy: „Les te'dances Ce la legislation du 
travail en Europe depuis la guerre‘, Nakładem Mi- - 
miatevjum pracy 1 opieki spolecznej, ł 

„łubilatom krakowscy drukarce“, Broszura, pó- 4 
święconą jubileuszowi 50-letniej pracy w zawodzi 
drukarskim sześciu drukarzy krzkowskich, międ 
iomymi tow Leuna Misio ka; zaw'era krótkie życio 
rysy i fo'cgralje jubilałów, Nak'adem krako 
drukarzy, 


Kronika. 


Zg*n komerdanta straży Józofa H'asko, Won 
raj o godz, 8% pp. w mieszka.iu wiasnem przy 
oddziale straży ogniowej przy ul, Nalewki 8. 
magle ną anewryzm seira komendant warsza' 
straży ogniowej Józef Hrasko, Komendant H 
żył let 59, W straży ogniowej pe nil służbę b 
przerwy. przez 26 lat (w roku ubiegłym święcł 2 
lecie pracy w straży ogniowej). M 
| STAN POGODY 
| (wedug danych Państw. Instytutu Meteorol 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
| Warszawie 6%. najniższa —8°. W Zakopanem 
| wyższa 10, nejniższa — C. 

Przewidywany przebieg pogody w "dniu 
siejszym: Dość pogoćmie, rano przymrozki, m 
scami mg'a, wiatry. lokalne, j 

Z Rady Miejskiej, Posiedzenie płenarue f 
odbędzie się dziś o godz, 7 wieczorem W sali 
siedzeń Rady, ABE 

Bilans Wydzia'u Zanpatrywania. Mg'straż 28. 
twierdzy b'lans Wydziału Zsepetrywemia miasta za 
r 1921, zamknięty czystym zyskiem w 
; 507.680.406 mik, 


W sprzwie op'aty za teletony, Już w pi 
` szych dniach b. m. Zarzad telefo ów warszawi 

rosia zawiadomienia do swych abonentów, 
|«mosli op'atę podwyższoną na IV kwartał r. b. 
2007 proc., lecz do tej pory abcnenci wezle się 
kwapił z uregulowaniem op'aty, Wobec tego | 
rząd tełeforów podał po raz drugi do w adon 
zbonentów, że ostateczny termin wnoszenia © 
upływa z dniem 31 paździermika, Następnie Za. 
| rząd telefonów kończy zawiadomienie ostrzeżem'em ý 

że po tym termin'e będzie emuszomy, bez d lezo 

zawiedomień. przerywać komuhikweje telefo 
| nieop'aconych. 


Kary za fałszywe zeznania, Z powodu uci” 

nis falszywych zeziań co do podatku od a 
| Magistrat uzna? za winnych 16 oskanżonych o to 
| sób i skaza’ je na kary p'en'ężne w wysokości 
| 80000—200 0060 mk. z eweulualną zamianą na 
powiednią karę aresztu. = 


Opłata W szpitalach į zakładach pałoż! 

isiat polecił Wydziałowi szpital sictwa opraco- 
wanie i przedstawienie wniosku, normującego opa. 
tę za oddzielne pokoje w szpitalach i 
łożniczych. 

Rozparerlowanie „Izabelina“, Magistrat 4 
art projekt rozparcelowmia części dóbr „Iza 
| pod Wsrszową, z ograniczeniem zabudowan'a 
| powierzchni i zastrzeżesiem zachowznia dwóch 
| eel po 10.000 mtr. kw. n acele publiczne, wi 
| uznamię Magistratu m, st, Warszawy. 


e. 


ZOZ WW PN M 


2 


| +2 


za) 


| 


AO 25 ETZ APW NA R 


s 


pg 


„ROBOTNIK, czwartek, 26 października 1922 r. 


t 
| Wobec epidemii szkarlażyny w stolicy, Licz. 
przypadków szkarlatyny, jednej z najcięższych 
rób szerzącej się przeważnie wśród dziect i mło- 
chy szkolmeg, w miesiącu bieżącym stale wzra- 
7 ; chorują nietylko dzieci, lecz i osoby starsze; 
-. przebieg choroby ciężki; odsetek przypadków, koń. 
> czących się Śmiercią, zasczny. Szkarlatyna, jak wia. 
dome, jest choroba zarsźliwą; zówazek mieści się 
jamie ustnej i udziela się łatwo otoczeniu cho- 
rego. Wydział zdrowia publicmego Magistratu m. 
. Warszawy czymi wszelkie wysilki, aby epidemję 
imowró, lecz jednocześnie zdaje sobie sprawę, iż 
ben współdziałania spoleczeństwa celu swego rfe 
Josieamie i dlatego zwraca s'e za neszem pośrednie- 
y iwem do rodziców, op`elmnów, przelożonych stkół, 
4 bars; sewocisk dla dziec, sby w każdym podej- 
| mamm przypadku bszewłocmie wzywali lekarza, 
ewentuzlnie, o ile środki na to nie pozwalają, Sa- 
wiademial: o nim Wydzia! zdrowia (Zgoda 10, tel, 
811-88 i 201-21). Lekarze Wydaialu udzielą oto- 
miu chorego wskazówek dotyczacych zapobiega 
i rozpowszechniemin się choroby i ustolg wa- 
miki, w j:k-h chory najkorzystziej dla niego i bez 
kody dla swych najbliższych winien stę znajdo- 


"Nowy pnnkż odżywczy P, A, K, P. D. laspek- 
tor Rzżoru Certraluegò Polsko - Amerykańskiego 
T Komiełu Pomocy Dzieciom podaje do wiadomości, 
osób zainteresowanych, że z dniem 1.go listopada 
b. uruchomiony zostaje nowy punkt odżywczy w 
wańłckadz'e św, Samstawa Kostki (ul. Syreny 11). 
punktu tego wydawane będą posiiki również dla 
kót dzielnicy wolskiej. 

Dom wychowawczy dla dzieci żydowskich, Ma- 
rat postanowi! wystąpić do Rady Miejskiej o wy- 
rzenie kredytu na uirzymanie domu wychowaw.. 
dia opuszczonych dzieci żydowskich, a tym. 
m zezwolić na korzystanie z kredytu b, inter- 
u dia dzieci żydowskich przy ui, Ogrodowej 27, 
stanowiono wyazygnować subsydjum Tow, przy- 
ôt dzieci (Lesmo 11) i wystąpić do Rady Miej. 
ej o wyznaczenie odpowiedniego kredytu, 
Pomnik wdzięczności Pelski dla Ameryki, Uro- 
e poświęcenie pomnika wdzięczności Polski 
"Ameryki odbędzie stę w niedziele dn, 29 b. m. 
mik wedlug projektu artysty-rzeźbiarza K. Du- 
kowsikiego i arch, Z. Kalinowskiego powsta? z o- 
dobrowolnych, staren'em komitetu budowy 
T-wie polsko .amerykańsk'em, Uroczystość roz- 
omie się od nabożeństwa. w katedrze o godz, 11 
_ poczem wyruszy pochód do plecu Hoovera, 
posagu Mickiewicza, gdzie kardynał Kakow- 
dokona poświęcenia pomnika, 

Czyje rzeczy? W 6-ym komisarjacie znajdują 
dwa rowery mewiadomego pochodzenia, praw- 
obnie zostały skradzione, Rowery te policja 
a w mieszkaniu Zelmana Edigera szewca 
me 79), 

'Laskę ze srebrną rączką i momogramem, zna- 
ono dnia 11 b. m. przed domem nr, 5 przy ul, 
senztorskiej. Jest do odebrania w komendzie 
(Senatorska 12. pokój nr, 5), 


Komunikacja pocztowa z Czechesłowaeją, Cze- 
ackie Ministerium Poczt i Telegrafów omaj- 
| "że Czechosłowacki Zarząd Pocztowy ` ustalił 
ek złotego franka przy obliczaniu opłat za 
eraz przy esekuracji za przesy'ki, sty i 
zoki z podamą wartością do państw obcych od 
ździernika 1922 r. — 1:6, 

Ulgi: zatem w stosunku do taryfy, obowiązują. 
w początku r, 1922, wynoszą 60%. 


- Wjazd do Gdańska, Wobec zwrócenia sie wielu 
w. z: zapytaniem, czy na wjszd do Gdańska 

gate wizy polskie, Mimisierjum Spraw Za- 
nych wyjsśnia, że wizy na wjazd do Gdań- 
me są potrzebne, Jeśli zaś podróż ma się odbyć 
dańska przez terytorium polskie, wiza tranzyto. 


A 


a polska jest potrzebna, 


RANIA I ODCZYTY. 

(lub Wymiany Polskiej Myśli Państwowej u- 

jutro o godz. 7% w lokali Konserwatorjum 
mi, Ordynackiej wieczór dyskusyjny w spra- 

> polityki socjalnej przysziego Sejmu. 

eaS 


[TPĄDK I 
Dalsza likwidacja bandy Góralskiego Po zde. 
owania słynnego bandyty Góralsk'ego, przystą. 
do zupeinej likwidacji jego bandy’ (Wywiadow. 
polie. po pewnym czasie zdołali ująć jednego ze 
mików Góralskiego, mienowic-e Jaja Parja- 
ego vel Mafciniaka, Bandyta len ma na 
| sumieniu liczne zbrodnie i już dwa razy a- 
winy, dwa razy zdolal uciec z więzienia, 
tamie go było bardzo trudne, gdyż zdo'ał omn 
oryzować tych, którzy go zasli, iż bamo się 
ichkolwiek informacji o jego siedliskach, Ale 
mo człowieka, który był uważany przez bam- 
swego i cziowiek tem przyjął na siebie rolę 
ła, wióry. docierał do wszysikich kryjówek 
Parjegzewski ukrywał się przeważnie w 
h Biędowa. Urządzał wyprawy mą wiejsk'e 
1 w chwili najlepszej zabawy wkracza! do 
weselnego i, terorfzując 'wszystkieh, kazat 
ść do jednej izby, tam yka? i rozkazaw- 
grajkom, razem ze swymi kompanami u, 
przy muzyce harce nieraz pe kilka godzin. 
zabierał muzykę ze seba, a wychodząc, wo- 
a żowamych, by meldowałt policji, że 
ft tm bandyta Parjaszewski*, grożąc jednocześ. 


© 


` gdyby ktoś istotnie słowo to brat na 


r 
1 


d kilku dniami wywiadowcy, otrzymaw- 
zy wiadomość, że Pźrjaszewski znajduje się w 
łedowie, udali się tam, by go schwytać, Było już 
w noe, Parjatzewski jednak czuwał | wywia- 
voów powitał strzałami z okna domu, w którym 
znajdował. Rozpoczęła się walka, Parjaszewski 


naczelny dr. Feliks Perl 


w czasie wałki w noc ciemne dostał się po drabi- 
mie ną strych i skoczył stamtad do ogrodu, upadl. 
szy ma przebiegającego właśnie gospodarza demu, 
pomem mik? w ciemmościach mocy, zostawiwszy 
czapkę skrwawiodą, co dowodziło, że zostat om ran. 
ny, Policja, mimo jego ucieczki, czyniła poszukiwa. 
nią dalej, rozumując słusznie, że skoro został nam- 
my, mie móg” daleko zb'ec, I istotmia, ukryt się om 
w tej samej wsi w inmym domu, gdzie następne. 
go dnia zosta? przez miejscową policję zdemasko. 
waay i osadzony w więzieniu w Grójcu. 
Zdemaskowznie amatera cudzych palt, Od dłuż- 
smego już czasu grasował po pierwszorzędnych ou- 
kiern'ach i barach pewien jegomośś, który stale 
krad! gościom ceonajlepsze palta, [Przeważnie polo- 


wel on ma bilardzistów i w chwili największej ©-' 


mocji grzjącego, zabierał miepostrzeżenie jego pal- 
to i uilatniał się, W ubiegły poniedzialek w sali bi- 
lardowej cukierni, Loursa zwrócowo uwagę ma pew- 
mego siwego już jegomościa, który ubrał się w cu. 
dza palto zamierza! ku wyjściu, gdy jeden z goś- 
ci zawołał że wziął nie swoje palto, Starszy już 
wiekiem jegomość przeprosił za mimowolną omyl- 
kę i palto położył na swoje miejsce. Tego samego 
dnia, ten sam jegomość omylił się po raz drugi, na 
co mów zwrócono mu uwagę, mimo to zdołat on 
po raz trzeci się omylić į tym razem ulotni! się z 
palltem dyrektora firmy „Era“ — Czystogórskiego. 
Z powodu dwukrotnych „omylek* starego wygi zło. 
dziejskiego, zapemięta1o sobie jego rysopis i Czy- 
siogórski postanowił dyżurować w cukierni, w.przy- 
puszcreniu, że przyjdzie on znów po cudze palta, 
Jakos w dniu wczorzjszym wszedł do sali bilardo- 
wej stary jegomość. którego poznano i Czystogór- 
ski sehwycił go È oddał w ręce pelicji Okazało s'e, 
Że jest to stary znajomy policji, nietylko polekiej. 
ele jeszcze niemieckiej, a nawet, rosyjskiej. Odsia. 
dywat om już kilkakrotnie więzłelnie, a za czasów 
rosyjskich roty areszfanckie, Nazywa się Władysław 
Babolewski, * 


Przykre skutki przygednej zmajemości, Jóret 
Barsnewski wczoraj o godz, 7 wiew,, przechodząc 
ul. Targowa, został zaczepiony przez jakiegoś nie. 
rmajomego. Wdawszy się w rozmowę, wmówit on 
w Baranowskiego, że jest jego znajomym, W czasie 
dslszey rozmowy niermajomy zaproponował wspólnie 
pójście na herbatę; obsj udali się do pobliskiej re- 
stauracji, gdzie skerzystawszy z chwilowej niewwa- 
gi Rormowskiego pomysłowy wamieżysta sikra? 
mu futro na e!kach i ulotmił się, 


Uderzany przez pelag, Na przejeździe stacji 
gtówrej towarowej przy ul. Towarowej zestał wde- 
mony przez’ pociag osobowy nr. 183 emarowmik 
varsztatów zaprawy wagonów 4-g0.posteruniku ko- 
Teiowego streji głównej towsrowej, 49-letni Jóret 
Kostrzewa (Towarowa 8). Odniósł on dwie rany na 
głowie è dozna? wstrzaśmienia mózen, Po nałożeniu 
opatrumku, Pogotewie przewiozło Kostrzewę do 
szpitala Dzieciątka Jezus. ; 


z sądów. - 


Ginsberg contra Nowiński, 
W sprawie tej Lejby vel Leona Nowińskiego, 
oskarżonego o ukrycie dokumentu, o złożenie fał- 
szywego zeznania pod przysięgą i t. p. — w któ- 
rej podaliśmy przed kilku dniami akt oskarżenia 
i obszerniejsze sprawozdanie — przewód sądowy, 
po zbadaniu kilkudziesięciu świadków i 3-ch rze- 
czoznawców, został wczoraj zaledwie, po 8 dniach 
rozprawy, zakończony. 
Większość świadków potwierdziła osnowę o- 
skarżenia, ekspertyza zaś wypadła najniekorzyst- 
niej dla oskarżonego Nówińskiego. 
Oskarżony Nowiński i jego najemni świadko- 
wie: świeżo upieczony miljarder powojenny, Pe- 
rec Marjampol, brat jego Izrael Marjampol, rząd- 
ca domu, Lichtenstein i osławiony w Warszawie i 
znany z katastrof budowlanych przed kilkunastu 
laty, Zysia Klein, starali się udowodnić przed są- 
dem, że Ginsberg bynajmniej nie był spólnikiem 
Nowińskiego, że był jeno majstrem fabrycznym, a 
więc nie mógł być pokrzywdzonym, jako współ- 
właściciel garbarni, 
Konfrontacja świadków stwierdza, że Marjam- 
polowie i inni kłamią najoczywiściej. 
Podczas przewodu wyłania się arcy niepo- 
lebny dla oskarżonego i kompromitujący go in- 
cydent wpływania w kuluarach sądu na jednego 
ze świadków, wskutek cześo sąd postanawia po- 
zbawić oskarżonego N. wolności do czasu ukończe- 
nia przewodu i w ten sposób odebrać mu możność 
porozumiewania się ze świadkami, 4 
Ginsberg, często w obronie swej krzywdy za- 
biera głos i wykazuje krętactwa oskarżonego na 
każdym kroku. 
Głębokie wrażenie wywarło wczorajsze kil- 
kogodzinne przemówienie pprokuratora  Steinma- 
na, który z matematyczną ścisłością dowiódł wy- 
stępnych czynów Nowińskiego, domagając się u- 
karania go za krzywdy materjalne i moralne, wy- 
rządzone przez te czyny nieszczęśliwemu Ginsber- 
gowi, którego wtrącił w otchłań nędzy, zabierając 
mu ostatni warsztat pracy i narażając na katusze 
niewysłowione w ciągu lat 12-tu. 
Ginsberg winien wyjść z sądu z przeświadcze- 
niem, że to. czego nie mógł otrzymać z rąk sprze- 
dajnych sądów rosyjskich — otrzyma od sądu pol- 
skiego. : 
Po mowie prokuratora zabrali głos obrońcy 
powoda cywilnego Ginsberga, adwokaci H. Koral 
i Hofmokl, 
Dziś rozpoczną się mowy obrońców oskarżo- 
nego, adwokatów:  Świeszewskiego ií  Berlanda, 
poczem nastąpią repliki, 
: Wyrok spodziewany jest jutro, 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szaniro. 


. 


Teatr i muzyka. 
` Z OPERY. 


O „Halce“ i Moniuszce. — Przedstawienia 
z gośćmi: Ordą i Didurem, 


Gościnne występy na początku sezonu 
nie należały dotychczas do rzeczy zwy- 
kłych. Ale niewątpliwie wychodzą one na 
korzyść kasie; zresztą także i przedstawie- 
niom. Takich świetnych obsad „Halki”, 
„Fausta”, „Toski“, jak te, które jako tło ak- 
torskie dano występom Didura lub Ordy, — 
nie pamiętamy dawno. Przytem, w zesta- 
wieniu z gośćmi — tem wyraźniej występo- 
wały zarówno wady, jak wybitne wartości 
poszczególnych gtałych członków naszego 
zespołu operowego. Niestety — jakby pod 
ostre światło podstawiona, — także cała li- 
chota, cały wyświechtany szablon tego, co 
w ii kas ża jest'resztą, poza ze- 
społem artystów. 

„Halka“ nie należała właściwie do sze- 
regu tych przedstawień ,„gościnnych”, Ale 
należy jej się szczególna uwaga, ponieważ 
było to przypomnienie niedawnej rocznicy 
(50-ej) zgonu Moniuszki i zarazem przypo- 
mnienie znacznie przykrzejsze: niespełnie- 
nia przez społeczeństwo, czy też niektóre 
jego czynniki, najbardziej zasadniczego obo- 
wiązku wobec nieśmiertelnego twórcy opery 
narodowej: faktu, że dzieła po nim, że par- 
tytury jego oper, z wyjątkiem jednej jedy- 
nej „Halki“, dotychczas cierpliwie czekają 
na ujrzenie światła dziennego w druku! 

Przedstawienie, o którem mowa, urzą- 
dzone staraniem sekcji im. Moniuszki przy 
„Towarzystwie Muzycznem* w Warszawie, 
miało przysporzyć pieniędzy fumduszowi 
wydawniczemu, Ale czy to nie wstyd po- 


„prostu, aby na taki cel, który powinien był 


bvć jednem z pierwszych zadań polskiego 
Ministerjum Sztuki, a także owej sekcji i- 
mienia zmarłego— trzeba było dopiero ucie- 
kać się do takich sposobów? Czy nasi wy- 
dawcy, w pierwszym rzędzie ci, którzy na 
twórczości polskiej dorobili się miliardów, — 
nie mają obowiązku, — niestetv moralnego 
tylko — wydać dzieła Moniuszki, choćby to 
doraźnych korzyści nie przyniosło? Na dal- 


sza mete interes z pewnością nie okazałby. 


się zupełnie złym. 

; risna td w > sezonie gościem — 
miejmy nadzieje, t z z formy— 
był Tadeusz kła Sol i 

P. Ordę pamiętam jako Rigoletto, a tym 
razem widziałem w „Eugenjuszu Oneginie", 
Wiadomo, że śpiewak to obdarzony prześli- 
cznym, doskonale kształconym, głosem. Ce- 
chuje go nadto w jego kreacjach inteligen- 
cja w dobrym stylu, Wydaje mi się jednak, 
że lekkie ożywienie bohatera dramatu pusz- 
kinowskieśo pewną dozą temperamentu nie 
byłoby sfałszowaniem jego .sylwety zblazo- 
wanego światowca. | 

Uwaga wszystkich miłośników opery 
skupiała się oczywiście na występach Ada- 
ma Didura, Jego Mefisto, podobnie jak Don 
Basilio z „Cyrulika sewilskiego'', utkwił nam 
w pamięci z dawnych czasów, w sposób nie- 
zatarty, Były to kreacje mistrzowskie, wzo- 
rowe pod każdym względem; pod ich wra- 


żeniem słuchacz opuszczał teatr — raz na Beethovena, 


"NA RATY 


'nożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


męskich i damskich 


M. CWEJKO 


Złota 26 m. 12, tel. 187-65. 


Dr. 1. MILEJKOWSKI 


Chor. wener. i skór. Złota 5€ 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w 


© Dr. med. R. BEATOS 


Chor. weneryczne, skórne 

płciowe, Od 2—3i5—8. Pani 

1-2 i 4—5. Sienkiewicza i2. 
m. 30, t. 73-16, 


"Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Cho! 

wener. i skórne (włosów) nięmo' 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Pani: 

11» — 12%). Królewska 27 m. |. 
tel. 14-27. 


 "rzgość! 


ny futra. 


ATX 
LIEWCZĘT 


(r. F. ROSTKÓWI ali wy oława ih 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


pDr Brams (z Peter- 


A sburga) b 
st. ord. szp. chor. wener., skór- 
ne i piciowe. Do godz*9?/; r., od 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3414 


szałkowska 153, 


Rowy-Świat 46, m. 18. SG A 17. 
Dr. F. Stiller 3 aater rw, 


skórne i weneryczne. Królewska 
29a. Tel. 32-17, do 10 r. i od 4—7pp. 
"m A 


(r. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


do 10 r. 4 — 7. kłualnie, sumiennie, po cenach SEET 
przystępnych. Laboratorjum zę- pery, bluzki, 
j dh i ślubne, złote pier-| bów sztucznych 'H. Ratuszniak, | szale, jaegerowska bielizne 
) ny | ścionki. Zegar- | Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- y fabryczne. Góralski 
mistrz utmacher, Smocza 21,f ga: druga brama, drugie piętro, | Chmielna 56 — 10, à 


róg Dzielnej. mieszkania 26. 


Zima nadchodzi, po- 
lecamy gotowe palta, 
ożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
arnitury, spodnie ceny fabrycz- 
e. Szyjemy z własnych i powie- 
zonych malerjałów o 50 proc. 
'aniej. Nicujemy palta, przerabia- 
Wytwórnia Ubiorów 
nęskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
ra 49—1II piętro. 


Magnezji, Magnezyt 
najtaniej sprzedaje Po- 
'nański, Marszałkowska 72. Ą 


do lat I8 potrzeb: 
ne do służby, 
posługi i do dzieci. Zgłaszać się 
: rodzicami: Oddział dla Młodo- 
cianych — Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy — Plac Na- 


MASZYNY 


broci „Kasprzyckiego“ — Ta- 
nio — Hurtowo — Detalicznie. 
okład fabryczny, Warszawa, Mar- 


mawiać można listownie. Oddzia- 
Częstochowa, Kielce, Lublin 


leca po cenach przystępnych 
skład sukna, ACE Ciepi 
chałł, Świętokrzyska 27, 


MA RATY! ZĘBY 


korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 


zawsze zawojowany, Dziś to samo 
nie pozostawia po sobie baron Scarpia ( 
„Toski*, Od stóp do głowy, w każdym ©. 
i w każdym geście, a klasyczny wyobrśj 
ciel patrycjuszowskiego a policyjnego: | 
wnego Rzymu — wóbec pierwszych po 
stów zbliżającej się nowej, pod obu? 
napoleonowe$go miecza, epoki. 4 
Jakkolwiek w „Fauście' można 934 
zauważyć pewną przesadę, może z przyp. 
kowej niedyspozycji wynikającą, nakre” |. 
nie rysów Mefista niektóremi zbyt jas | 
wemi kreskami, może, powiedziałbym, “m 
nadto szminki teatralnej, to jednak kred 
Didura, jego śpiew, jego dykcja—to 
; to najlepsza szkoła dla artystów na 
į chcących się uczyć. k 
P. Woliński, występujący rówrież 8, 
ścinnie w „Fauście”, wykazuje niewątpitý 
dodatni rozwój zarówno pod wzgledem 8% 
su, jak swego talentu aktorskiego. 4 
Partnerka Didura, talentem najbli% 
do niego podstepującą, była z pewnos* 
p. Mokrzycka. Dla nikogo, objektywnie 0% 
niającego grono artystów naszej sceny, *, 
bvło to zresztą niespodzianka, O tem, 
„nowo, przekonywała ostatnia Toska tej Ś 
tnej artystki, Ale, aby stanąć na 
mistrza Didura, trzeba oczywiście przeł 
jeszcze szereg stopni wszechstronnego, W, 
wnętrznego rozwoju. W „Fauście'” bar% 
korzystnie śpiewem i całą swą wdzięc?” 
postacią wyróżniła się p. Mankiewiczów? 
kreująca Siebla. Toż samo p. Jaroszów?” 
której głos rozwija się coraz piękniej, 
O p. Ewie Didurównie, godnej com 
Adama, pisałem już z okazji jej występ” 
estradowych. > 
To byłyby światła ostatnich przeds” 
wień. Wspomniałem na początku o ich 0% 
niach, bo i takie, niestety, wciąż istnieja ; 
ani myśla dać się zwycieżyć, wypłos7? 
przez światło, bijące od kreacji poszc? 
gólnych artystów. Prócz znanych orf_ 
nicznych, więc nieuleczalnych właściw” 
ści naszej opery, — na jedn 2 
cza słusznie zwrócił uwagę prof. Niewie 
domski, i te należy tutaj szczególnie p” 
kreślić: jaskrawą różnicę pomiedzy stare” 
oświechtanemi ramami, pomiędzy stara _ 
prawą oper dawniejszych, a poszczególni 
mi wysokiemi wartościami, które wnoszą | 
nie gościnne występy, i w porównaniu z w* 
stawą, zwłaszcza z dekoracajmi oper, 7% 
wo wystawianych. Odmłodzenie dotych 
soweśo repertuaru staje się palącą koni = 
nością. "AE w. 


i 


Teatr Wielki Dziś „Kuglarz Notre Dame”. 
Teatr Rozmaitości, Dziś A 
Teatr Polski Dziś „'Wesele Figara“ 4 
Teatr im. Bogneliwskiego, Dziś „Damy i ** 
zery’, i 
(Teafr Redata, Dziś „Tragedje Eumeresx". 
Teatr Maly. Dziś „Nina”, 33) 
Z Filharmenji, Jutro wielki koncert symfo S 
my pod dyrekcją Oskara Frieda. Solistkg bę” 
świetna śpiewaczka Jadwiga Lachowska, 
W niedzielę poranek poświęcony Czajkowsk” 
mu. W niedzielę na popołudniowym koncercie 5, 
foniczmym wykonana będzie symfonia Bro" 
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EETTTEMA 


sienne i zimowe - 


MARSZAŁIOWSKA 58-6. 
Oknlary, binokie, prezerw: 


„Radium“, najlep 
noże do golenia nadeszły. 
taniej bo w podwórzu. | i 
„Fkst”, Jerozolimska 33 róg ™ 
szałkowskiej. 

jesienne 13% 


Okrycia damskie cowe * różęe 


kolory i gatunki Marszałko A 


58-6. 
trwał l h 2538 
Obuwie sky spy katy. Sie j 


wicza 3, m. 19. 


*==) PALTA DAASKIE, GZ 


li 
. Pluszowe, Zamszowe, Velj- 
rowe, Kowerkotowe, Try“ aia. 
że. Ubrania damskie,dziecięce “r 
młodzież; szkolnej. Bieliznę ©* „j 
ską, dziecięcą poleca najte 


Szreja  MKASZAŁADAŚ 


Szyszko 
telefon 184-95. 
PALTA jesienne reglanowe, 9% 
nitury marynarko* żę 
ostatnie fasony, najmodni€! 4. 
desenie. Szycie garniturów Z | a 
nych i powierzonych matef 
od 30 tys. nicowanie i prze 
futer. Za gotówkę i na 
Woyno, Zórawia 25, m.3. 
1-e piętro front. 


iny arae ee ea 


czeni portreciści. Złota 1 


REGLAN męski elegancki ne i 
rankach prawie d 
150 tysięcy mk. Marynarka 4 „cho 
olegańcka męska na dy” 
tysięcy sprzedam zaraz: om 
dowa 82, pralnia chemicz? 
Handlarze wyłączeni. 


żakiety, reformy» Š ar 


$ 
s 


* 


na 


do szycia 
znanej do- 


tel. 164-51. Za- 


ubrania, kostju- 
palta i t. p. po- 


tel. 227-47. 


sztuczne bez 
podniebienia 


parter. 
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Cdbito w drukarni „Robotnika“. Warecka % 


